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Tydzień polityczny. 
i Lwów 5. grudnia. 


Wynik głosowania nad funduszem dyspozy- 
syjnym — dominuje nad sytuacją polityczną i 
t głównym przedmiotem dyskusji w prasie. 
Gdyby rzeczy szły naturalnym porządkiem, ów 
ultat głosowania byłby w zupełności wyjaśnił 
tuację. W Przedlitawji to się nie stało i stać 
sie mogło. Te, co gdzieindziej byłoby logicznem 
następstwem odrzucenia fanduezn dyspozycy jnego, 
est w Austrji rzeczą wprost niemożliwą — to też 
Bdsisiaj w prasie objawia się w ocenieniu sytuacji, 
worzonej po rozatrzygającem głosowaniu izby 
poselskiej, chaos najzupełniejszy. Logicznem bo- 
jem następstwem odrzucenia fanduszu dyspozy- 
„»jinego, powinienby być upadek gabinetu i obję- 
sie władzy przez swycięską opozycję — przy- 
dca tej opozycji, to szef przysziego gabinetu, 
którego sobie nowa większość życzy. Czy to w 
Przedlitawji możliwe? Żywioły najsprzeczniejsze, 
-tóre ze sobą w zażartej są walce — wystarczy 
ylko wspomnieć zjednoczoną lewicę niemiecko- 
liberalną i klub młodocaeski — złożyły sę na 
jększość, która odrzuciła fandusz dyspozycyjny. 
Wśród takich warunków trudno istotnie mówić o 
możliwości objęcia przez większość władzy i zmu- 
sni jesteśmy przyznać hrabiemu Taaffemu ra: 
ja; jeśeli mimo porażki pozostaje u steru. Inne- 
go racjonalnego wyjścia nie m». Lewica zado- 
oli się zapewne chwilowem zwycięstwem i prze: 
ież jeszcze raz się namyśli, nim przejdzie w opo- 
mycję. Rzeczy gotowe zostać po dawnemu. 
parlamencie niemiecki m rozpoczęła się już 
walka na śmierć lub życia pomiędzy kierowni: 
iem rządu, a przewódcą opozycji. W dwnugo- 
dzinnej mowie zbijał na onegdajszem posiedze- 
iu poseł Richter krok za krokiem wszystkie 
ływody, przytoczone przy otwarciu parlamentu 
esez hr. Caprivi'ego w obron'e projektowanej 
formy wojskowej. Co prawda, nie miał zbyt 
radnego zadania wymowny wódz wolnomyślnych. 
Bolityka bowiem obecnego kanclerza Metian 
wykasuje aż nadto stron słabych, a przedewszy: 
iem grzeszy kardynalną wadą rażącej niekon 
|zekwancji. dkasznie zwró.ił uwagę Richter na 
stępie swej mowy. że przed rokiem zaledwie 
br. Caprivi występował stanowczo przeciwko te- 
mu zapałowi do liczby, którego dzisiaj jest za- 
pałonym zwolennikiem, ż> przestrzegał naród 
jęrsod tym samym lasecznikiem pesymiśmu woj- 
kowoge, kio da:siaj — josla Layygoriewszym ho- 
lwcą. Obliczenie sił zbrojnych mocarstw euro- 
pejskich, dokonane przez kancleraa, nie zgadza 
się, zdaniem opozycyjnego mowcy, z rzeczywi: 
tością. Przewaga kilku bataljonów piechoty i 
kilkunastu szwadronów jazdy po stronie Francji 
i Rosji, równoważy się co najmniej znaczniejszą 
ościa bateryj po stronie potrójnego przymierza. 
<bija dalej Richtor obawy hr. Caprivi'ego co do 
1ożliwych zawikłań międzynarodowych. Refor- 
resztą, która dojrzeje dopiero sa lat 20, nie 
4ianowi żadnej obrony przeciwko tym ząwikła- 
iom: prseciwnie przyznanie się kąuclerza, swoj 
ogą zupełnie niesłuszze, do obeenej bezsilności 
Niemiec, może jedynie pogorszyć położenie, bo 
skłonić przeciwników do skorzystanią z tej bęz- 
kilności. Z największą jednak stanowczością pro- 
testuje przewódca opozycji przeciwko twierdzeniu 
kanclermm, że „żołnierze z r. 1870 wylali za oj- 
Gsyzuę krew swoją, a my nie chcemy dać pie 
niędzy,* Niemcy wydały od ostatniej wojny na 
gole wojskowe 12 miljardów, Miljardy kontry: 
bucji francuskiej nie przyniosły krajowi żadnego 
błogosławieństwa, gdyż zużyto je wyłącznie na 
arj’, flotę, budowę fortyfikacyj i kolei strategi- 
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_ WOJCIECH hr. DZIEPUSZYCKI. 


W PARYŻU. 


Co sprowadziło Kornela Wronowskiego do 
Paryża ? Świat zmalał, tak, że można było się 
przejechać z Podgórza ruskiego, do świetnej na- 
meloohskiej stolicy bez zbytniego kosztu i bez 
zbytniej straty czasu; Kornel był dotąd bezdzie- 
tnym, a przeto samotnym i cho: był gospoda- 

rsom zamiłowanym, poczuł potrzebę jakiejś roz 
/rywki, © nie zankał jej pośród ludzi, którzyby 
udawali, że się bawią, zabijając czas pogawędką ; 
wolał pojechać do miasta tak ciekawego i tak 
jawnego, jak Paryż. Zarwawszy troch Niemiec, 
. przymusu i pośród przykrych i wielce drama- 
goznych okoliczności, niemających prawie ża: 
Ak związku z niniejszsem opowiadaniem, na- 
„rał przytem pewnej chęci do podróży i po ta- 
'owił odbyć podróż dalszą. Zawahał się przez 


wilą pomiędzy Paryżem a Włochami, ale za 
Paryżem pO ta okolicęność, że Napoleon 
tam panował. prawdzia to nie ów Napoleon 


wielki, któremu ojciec Kornela słążył i o którym 
Kornel słyszał tyle od dzieciństwa, ale zawsze 
Napoleon. brataniec tamtego, słynny dyplomata i 
saczęśliwy wojownik, dzierżący pierwsze berło 
w Europie. Była chwila kiedy wszyscy wierzyli, 
że Napoleon IM. był panem Świata, a Kornel 
| ohciał w to dalej wierzyć, mimo licznych niepo= 
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biuro statystyczn', pozostające pod kierunkiem 


ljonów w r. 1870 podnio.ły się na przeszło 700 | posła prof. dra Tadensza Pilata przy Wydziale 


milionów w r. 1891. Mowę swą kończy poseł 
Richter twierdzeniem, że liczba żołnierzy nie sta- 
nowi jeszcze o potędze państwa, że niemniej wa- 
żne jest ekonomiczne powodzenie kraja. Dzięki 
nadmiernym ciężarom militaryzmu powodzenie to 
jaż dzisiaj jest poważnie zagrożone. Przy dal- 
szem zw ększeniu ciężarów pęknie dziś już prze- 
ciągnięta stinna siły podatkowej i nastąpi nie- 
chybnie materjalna ruina, która z samej natury 
rzeczy i sile zbrojnej da się groźnie we znaki. 
Zadaniem opozycji jest ochronienie kraja przed 
tą smutną ewentualnością, którą mu zapowiada 
obecny projekt reformy wojskowej. 
We Włoszech stanowi mowa Crispi'ego cią- 
e jeszcze główny przedmiot zajęcia. Opinja pu- 
liczna oczekuje, że po tej mowie przejdzie Cri- 
spi do czynnej opozycji względem gabinetn Gio- 
litti'ego, ale wątpi o jego powodzenia. Wpra- 
wdzie ogromna na pozór większość rządowa oka- 
znje się chwiejną i niepewną, po części właśnie 
wskutek mowy Crispi'ego, tak, że obalenie ga- 
bineta mogłoby się udać, ale sfery polityczne 
nie wierzą w to, ażeby Crispi mógł objąć ster 
rządu. Słabą stroną Włoch są finanse. Król 
Humbert, Rudini i GHolitti nal poprawą ich sil- 
nie pracowali. Tymczasem Cripi nie wierzy w 
to, ażeby stronnictwa mgiupować się dały we- 
dług zasad ekonomicznych. Ząda on monarchji 
demokratycznej i rozdziału między lewicą i pra- 
wicą. Crispi dąży do polityki samodzielnej i dla- 
tego odrzuca odpowiedzialność za potrójne przy- 
mierze, a o sprzymierzeń-ach Włoch wyraża się 
bardzo chłodno, dla Francji natomiast jest bardzo 
grzecznym, co we Włoszech mocno zdziwiło. 
W Niemczech nie biorą mowy Crispi' ego na ce- 
rjo; nie wierzą w zmianę postawy jego wzgldem 
Francji; sądzą raczej, że mową swoją chciał on 
umocni stanowisko swoje jako przyszły prezes 
gabineta ; usiłował więc przekonać Francuzów, 
że nie jest z zasady ich przeciwn kiem. 
Op D 


Statystyka dzierżaw majątków 
ziemskich. 


Znaczenie wielkie, jakie system dzierżawy 
majątków ziemskich ma pod wzgledem ekonomi- 
czaym i społecznym, Czyni z wielu praktycznych 
względów  potrzebnem zebranie wiadomości o 
tomy "w" jakim stopniu system dzierżaw jest rog- 
powszechniony w naszym kraju i w czyjam ręka 
znajdują się dzierżawy. 

Owóż Wydział krajowy mając powyższe 
okoliczności na względzie, wystosował obecnie 
okóluik do wszystkich wydziałów powiatowych 
z wezwaniem, ażeby przedłożyły mą spisy 
imienne majątków tabylarnych, znajdujących się 
w poszczególnych powiatach, wymieniaiąc przy 
każdym majątką w osohnej rubryce imię i na- 
zwisko dzierżawcy, jeżeli majątek został wydzier- 
żawiony. W tym ostatnim wypadku mają wy- 
działy powiatowe podać, ną ile lat majątek go- 
stał wydzierżawiony, bez względu na to, ile z te- 
go ky. 

spisach nie mają być pomieszczone dro- 
bne posiadłości, które wydzielone z dóbr taba. 
larnych, stały się własnością innych o:ób, nato 
miast zać folwarki, stanowiące większą posiadłość 
a wydzierżawione w małych cząstkach włościa- 
nom, mają być zamieszczone w spisie—w tym atoli 
wypadku imion i nazwisk drobnych dzierżawców 
włościańskich podawać nie potrzeba, 

Opracowaniem powyższych dat co do dzier- 
żawy majątków ziemskich, zaimie się krajowe 
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latach, na polu dyplomacji i na pobojowiakach 
meksykańskich, Oprócz tego, Paryż wraz ze 
swoim imperatorem wydawał się Korn=lowi i wię- 
kszości ówczesnych myślących Polaków, ołtarzem 
i przybytkiem zasad szlachetnych i sprawiedli- 
wych, mających zbawić narody i przeistocz:ć 
oblicze FKaropy. 


Wybrał się tedy Korael do Paryża koń 
cem czerwca 1070 roka, zdająs na razio gJspo- 
daratwo u siebie w Ruiach na dobreg» ekonoma. 
Po diodz: zwidził Drezno i Kolonię, a shodził 
po najpiękci:;szej na świecie stolicy, przypatru- 
jąc się pomuikom i zbiorom a zagłądają: wie- 

Przez pierwszych kilka dni 


w 


czorem do teatrów. 
unikał rozmo:sy z ludźmi, a przypatrywał się 
tylko ruchowi ulicznemu, który był znaczny, mi- 
mo soóźnionej pory, w której elegancki świat 
sazwyczej wyieżdża z Paryża. Us'rój Francji 
napoleońskiaj zmieniał się właśnie podówczas, a 
cesarz nakładał na swoje dzieło przyobiecaną 
koronę, ogłosiwszy wolności konstytucyjne na 
wzór angielskich, które zostały zatwierdz”ne 
przez plebiscyt. Odrodzone cesarstwo, zdawało 
się kwitnąć na nowo kwiatem pierwszych dni 
panowania, izby nowe obradowały w Palsis Bour- 
bon i w Luksembourg u, a dwór bawił w Pary- 
żu, odraczając na później swój wyjazd do (Com- 
piegne. Widywał tedy Kzrnel na błoniach Hli- 
żejskich członków nkochanej przez niego dyna- 
stji. Czasem cesarz wyjeżdżał z cesarzo ą ko- 
cgykiem, do którego zaprzągnięto wspaniałą an- 
gielską czwórkę, z dżokiejami, siedzącymi à la 
Doumont na koniach, ciągnących pojazd. Cesa- 
rzowa Eugenja wydawała się zawsze piękną i 
dość jeszcze młodą Hiszpanką, pełną ognia i in 
teligencji, ale na obliczu przyprószonego siwizną 
Napoleona widać było starość, chorobę i znaże- 
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| wodzeń, których Napols: n doznał w ostatnich 


krajowym. 


W imieniu Koła polskiego. 
(Mowa posła Jaworskiego w rozprawie o fuduszu dyspozycy )- 
+nym. Przekład z stenograneu.) 

Wi:deń 2. grudnia. 


Wysoka izbo! Po trzydniowsj przewlekłej 
dyskusji, po wysłuchania rzeczy, “aż częstokroć 
słyszanych i po końcowej mowo generalnego 
sprawozdawcy, zamkniętą została generalna roz- 
prawe mad budżetem. 

W skutkn jednak gwałtownych mów, wypo- 
wiedzianych przy rozprawie szczegółowej przy 
bezpośrednio następujących tytałach, rozprawa 
szczegółowa przekształciła się w dalszy ciąg 
rozprawy ogólnej. 

Przy rozprawie ogólnej nie zgłaszałem się 
do głosu, gdyż nie widziałem potrzeby zazna- 
czenia naszego stanowiska wobec wysokiej izby. 
Stanowisku temu, na którem i dziś trwamy, da- 
łem już wszakże 4łył wyraz. Niemniej przeto 
już za względu na Bowy i wydarzenia ostatnich 
dni, zapisałem się przy*tym tytule do głosu, a 
korzystam ztego w pierwszym rzędzie, by imie- 
niem mego stronnictwa oświadczyć, że głosować 
będziemy za fanduszem dysnozyoyjnym, a to od 
powiednio do zajmowsnego przez nas zawsze 
stanowiska — baz względu na wapfanie do ka- 
żdoczesnego rządu lub nieufność pręeciwko nie- 
mu, bez jakichkolwiek zastrzeżeń, & jeno opie- 
rając się na zasadzie państwowej konieczności 
(bardzo słasznie, z ław polskich.) Na tejegssa- 
dzie się opierając i zważywszy, że uważamy si6 
za stronnictwo państwowe, niechaj wolno mi bazie 
zwrócić się do kilku uwag, wyrażonych przez 
jednego z poprzednich mowców. a to dla tego, 
że tenże mowca jest członkiem kluba, którego 
zapafrywania my w zasadzie podzielamy, z kió- 
rym aż do chwili rozbicia się dawnej większości 
byliśmy w ścisłym stosanka i z którym i nadal 
życzymy sobie w najlepszej pozostać komitywie, 
(brawo! z prawicy) dlaczego też nie chcę u- 
ważać tych głów za wyraz zapatrywania owego 
klubu. 

Szanowny poseł z większych posiadłości 
czeskich mówił o dusliźmie, a sentymenty jego 
wobec tamtej połowy monarchji nie wydają mi 
się najlepszemi. (Wesołość i bardzo dobrze! z 
lewicy.) Nie myślę ezerzej rozwodzić zę nad 
tem, dualizm jest bilateęralną umową, która nie 
potrzebnje rzecznika — Węgrzy nie potrzebują 
obrońcy. (Brawo! Brawo!) 

„Ale dualizm i położenie, jak się ono pod 
koniec siedmdziesiątych lat ukształtowało, spo 
wodowały wybór owego kierunku polityki ze- 
wnętrznej, z którym w interesie naszego kraju 
najzupełniej się zgadzamy, Przy licznych spo- 
sobnościach, mości panowie, w izbie i po za izbą 
daliśmy wyraz przekonaniu, że trójprzymierze 
stanowi jedyną obronę ladów anstrjackich prze- 
ciwko owej potędze, która według naszego zapa 
trywania, grozi niebezpieczeństwem narodowości 
i moralności, a zatem i wypływającej z tych 
najwyższych dóbr kulturze. (Żywe oklaski z ław 
polskich.) Dla tego też w ksżdym czasie ga- 
strzegać się będziemy przeciwko każdemakolwiek 
kierankowi, któryby naruszyć mógł status quo 
i przeciwko każdej zmianie politycznego prądu, 
tak co do ogólnego położenia wewnątrz i na ze- 
wnątrz, jak też, co do systemu anetrjackiej poli- 
tyki zewnętrznej. 

Obecnie zwracam się do słyszanej ta mowy 
szanownego posła izby handlowej w Chebie. 
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Cera jego była żółta, pergamınowa pra 
wie, a oko przygssła patrzało melancholijnie 
przed siebie, tak, jakby badało jakieś tajemnice 
przeznaczenia. Wszyscy kłaniali się cesarzowi, 
a on oddawał ukłony, tak,jak gdyby go to nie- 
wielkie wysilenie męczyło c 

Więxszy bywał ruch, kiedy nadziaja Fran- 
cji, syn Napoleona cesarzewicz młody wyjeżdżał 
na konia w towarzystwie starego adjutanta, któ- 
ry mu ochmistrzował. Wiele twarzy uśmiechało 
się przyjaźnie, oddając ukłon pacholęciu,'na któ 
rego cbliczu rysował się rozum wielki, ożywiony 
obietnicą młodości. Ale i wtedy dawały się sły- 
szeć uwsgi które raziły dziwnie uszy Kornela. 

Siedząc raz na sofce w lasku bulońskim 
obok dwu francuskich młodzieńców, o których 
się domyślał, ża są studentami. ujrzał, jak teraz 
cesarzewicz przejechał taż cbok na złotym ka- 
sztanie. Ukłomł mn się i otrzymał w odpowiedzi 
ukłon wojskowy, ale obaj Francnzi kapeluszy 
nie ruszyli z miejsca. 

Jeden z nich. brunet miernego wzrostu o 
wybitnie rzymskich rysach, odezwał się do dru- 
giego, podobnież bruneta, ale bardze pospolitego 
z twarzy i postaci i mającego coś niby tatar- 
skiego w swoim typie. 

— Jeśdzi to po Paryżu z taką pewnością 
siebie, jakby to był syn następcy dwudziestu 
prawowitych królów i jakbyśmy żyli gdzieś 
w siedmnastym wieku co najdalej, Ą ten syn 
uzurpatora żyje w Kraju, gdzie rzeczpospolita 
musi zapanowuć prędzej ©zy półniej: Wątpię, 
aby to Cezarątko kiedykolwiek zasiadło na tro- 
nie, a jeśli zasiądzie, to ng bardzo krótko. Djabli 
zatem wiedzą, poco go rodzico tak wychowują ? 

— Co ty gadasz, Anktolu, o synie uzurpa- 
tora? -— odparł towarzysz — nie mpżesz się od- 
uczyć od klasycznych frazesów, których się na- 
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tlumaczoną z angielskiego wyborną powieść „Błędna gwi: <da,* 


Otwarcie przyznaję, że po burzliwych mowach i 
zajściach ostatnici dni, umiarkowanie i ton, w 
jakim wowa ta wypowiedzianą została, bardzo 
dobre wywarły wrażenie (brawo! brawol), a 
przy omówienia tej mowy, to jeno podniosę, co 
dla wyjaśnienia położenia uważam za niezbędnie 
potrzebne, bo. oto pczedewszystkiem idzie. 

Pozostawiam na uboczu pytanie, esy i o ile 
zaszło nieporozumienie pomiędzy rządem, a stron- 
nictwem, dq, którego szan. poseł naloży i które- 
mu przewodniczy, jak niemniej pytanie, czy i 
jakie pomiędzy rządem a stronnictwem istniały 
umowy, na których zerwanie uskarża się obecnie 
stronnietwo. Jest to rzeczą do wyjaśnienia po- 
między rządem a strennictwem, chociaż wyja- 
śnienie to — co prawda — nie powinno nastąpić 
ex post i kiady już chwycono się najostateczniej- 
szych środków parlamentarnych, lub kiedy tako- 
wych bezpośrednio chwycić się ma. Zarzncają 
rządowi animozję (Gehaessikeit) wobec tego 
stroanictws. Także i co do tego zarzutu, mości 
panowie, wstrzymam się od wyrokn. Jest to 
subjektywny sąd tych, którzy bezpośrednio czują 
się dotkniętymi. Dla udowodnienia tej animozji 
przytoczono rozmaite fakty, dowodzące najwię- 
kszej powolności (Hntgegenkommen) rządu dla 
stronnictwa (potakiwanie z prawicy), a więc rze- 
czy wręcz przeciwnej (bardzo trafnie! z prawicy). 
Jedną jednak uwagę uczynić przy tem muszę. 
Przekonanie o animozji rządn wobec stronnictwa 
bardzo głęboko chyba zakorzeniło się w stron- 
nictwie i jego przewódcy, skoro tenże nie mógł 
powstrzymać się od uczynienia uwzgi, której za- 
prawdę w interesie Austrj. byłbym wolał nie 
ałyzeć, uwagi przeciwstawiającej” mowie Jego 
„Eksc. pana prezydenta gabinetu, równocześnie 
wygłoszone mowy ministrów Caprivi ego i We- 
ckerlego. „Nie idsie tu u © hrabiego Taaffe'go, 
ale o szefa gabinetu w Austeji (brawo, brawo! 
Bardzo trafnie! z- prawicy), Jestem zaś przeko- 
nany, że gdyby Je pan prezydent gabi- 
neta nie umieścił był w swojej mowie ustępu, do- 
tyczącego obsadzenia opróżnionego po baronie 
Prałaka miejsca; z pewnością szan. poseł izby 
handlowej w Chebie, byłby zawahał się z;wypo- 
wiedzeniem tej złośliwej uwagi (brawo, bardzo 
trafnie! z prawicy). 


Mówiono tu © negatywnym programie. Sza- 
nowny poseł dr. Plener krytykował wprawdzie 
taki program ze stanowiska parlamentarnego, a 
jednak usnał go i przyjął. Tak więc, m. pano- 
wie, wytrwajcie też przy tym programie, my 
Wytrwaliśmy przy nim i wytrwamy. 

Szanowny mowca dotknął także kwestji u- 
tworzenia parlamentarnej większości. Sądzę, że 
główną przyczyną gniewu była okoliczność, iż 
rząd nie chciał, czy nie mógł ntworzyć większo- 
ści w duchu życzeń stronnictwa („bardzo traf- 
nie!“ — z prawicy). Mości panowie: utworzenie 
większości! Dla utworzenia większości potrzeba 
czterech głównych warunków; jeżeli braknie 
tylko jednego z nich, utworzenie większości staj 
się niemożliwem. Pierwszym, głównym warun: 
kiem jest program, na podstawie którego więk- 
Bzość ma się utworzyć; drugim: równorzędność 
(Gleichwertigkeit) stronnictw, w skład większości 
wchodzących („bardzo trafnie!“ — z prawicy), 
ażeby jedno, lub drugie z tych stronnictw nie 
doszło, albo nie starało się o dojście w tej więk- 
szońci do przewagi („brawo, brawo !* — z pra- 
wicy); trzeci warunek — absolutnie niezbędny 
— jest: liczebnie potrzebna ilość, a czwartym 
warunkiem, m. panowie, jest: by utworzenia tej 
większości nikomu nie narzucono i nikogo z niej 
nie wyklaczono (oklaski z prawicy), który zga- 


dza się na program („brawo ! brawo !*). Na pod- | tem, która zastąpić miała rozpr 


stawie tych trzech waranków istniała w izbie 
większość. [Istniała przez lat 11, 
istniała na podstawie programu, a pregramem 
tego stronnictwa było równouprawnienie, autono- 
mja królestw i krajów, ochrona i wał przeciwko 
przewadze ówczesnego stronnictwa wierno kon- 
stytncyjnego (potakiwanie z prawicy), trzymając 


+ Ua 


m. panowie, = 


się zdania: discite sapientiam moniti, a doświad- 
czeń, smutnych doświadczeń mieliśmy pod tym * 
względem  podostatkiem (żywe potakiwania z | 


prawicy). Stronnictwa, które składały się na tę 
większość, były równorzędnemi, a ich liczebna 
siła dała się niejednokrotnie i silnie odczuć 
stronnictwa, przeciwko któremu większość była 
utworzona. Ta większość do skutku przyszła nie 
z inicjatywy rząda, ale z inicjatywy stronnietw. 
z mutuo consensu, z wzajemnego porozumienia 
się i zgodności („brawo!* — z prawicy). Ta 
większość i dziś jeszcze istniałaby, a — otwarcie 
mówię — istniałaby nie na szkodę Austrji i nie 
na szkodę krajów (żywe oklaski 
istniałaby, gdyby nie dwie przyczyny spowodo- 
wały były jej upadek. Jedną przyczyną jest, że 
rząd nie _ynił tego, z czego mu właśnie zarzut 
czyniono. Zarzucano rządowi zawsze, 
iządem partyjnym, podczas kiedy w rzeczywi- 


stości rząd ściśle wykonywał zasadę trzymania ` 


się nad stronnictwami („Słachajcie !* i śmiech 
na lewicy) na szkodę większości, bo, gdyby 
rząd z tą większością utrzymywał był ściślejszy 
stosunek, nigdy może nie byłoby do tego przy- 
szło (Oklaski). Dragą zaś przyczyną, mości pa- 
powie, dla której większość ta przestała istnieć, 
jest wewnętrzny rozstrój. Jeden czynnik odpadł, 
drugi zań zajął jego miejsce. Posłowie czeskiej 
narodowości z Czech nie zmienili wprawdzie na- 
rodowości, ale zmienili politykę. Polityka, którą 
od samego początku przyjęli, jest polityką naj- 
skrajniejszej opozycji i pod względem stosunków 
międzynarodowych z grantu smienioną. W je- 
dnym i drugim kierunku jesteśmy zniewoleni, z 
całe stanowczością oświadczyć się przeciwko tej 
pt :yce (oklaski z ław polskich), 

Jakże stoją rzeczy dzisiaj”? Ma się utwo- 
rzyć większość. I znów, m. p., utworzyć ją 
można tylko na podstawie tych czterech zasa- 
dniczych warunków. Pozwólcie mi, m. p., ze 
względu na zmianę stosunków dodać do nich 
jeszcze piąty. Nazwijmy go zaparciem się i wy- 
rozamiałością (trafnie! z ław polskich). Wię- 
kszość utworzyć się może na podstawie progra- 
mu. Program został nam oznajmiony. Większość 
utworzyć się musi tylko na podstawie równorzę- 
dnośsi, liczebnej siły i zeszeregowania się z wol- 
nej woli. Podjąłem się był utworzenia takiej 
większości; próba nie powiodła się. Jeszcze 
przed orędziem cesarskiem próbowałem tego w 
rokowaniach z przewódcami zjedneczonej lewicy, 
których wynik następnie przedłożony został klu- 
bowi do przyjęcia, lub odrzucenia. Usiłowania 
moje rozbiły się, m. p. — przyczyny, dla któ- 
rych się rozbiły, wiadome są szan. posłowi izby 
handlowej w Chebie — rozbiły się dla braku 
jednego s owych zasadniczych warunków, o któ- 
rych powyżej wzmiankowałem. Rozbiły się wtedy 
i rozbiły się po raz wtóry, kiedy przy zbliżają- 
cej się dyskusji adresowej rozchodziło się o to, 
by jeden projekt adresu polecić większości izby 
do przyjęcia (bardzo trafnie — z ław polskich). 
Czy dziś jeszcze możliwem jest utworzenie takiej 
większości — o tem nie chcę wypowiedzieć zda- 
nia, ja osobiście uważam je za możliwe, ale w 
danych stosunkach bardzo trudno. My. m. p., 
wyraziliśmy zdanie nasze o tem nie *dnokrotnie, 
a mianowicie podczas owej rozpraw, “ad budże- 

` adresową. 
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brałeś jako premiant w liceum. Najadłeś się te- 
go i tem teraz żyjesz. 

— Mniejsza o to, Karola, czy się tobie po- 
dvba, albo nie podoba mój sposób mówienia. 
Rzecz wyraża, którędy chcesz rzecz obrócić. 
Napoleon III jest azurpatorem. Według starego 
prawa zasiada na trenie, który się należy hra- 
bema Chambord. Według nowego przywłaszczył 
sobie bezprawnie tę władzę która się należy 
jedynie ludowi. Nie to w rzeczy nie zmienia, że 
lud zaślepiony i mie wiedząc, co robi, przyzuał 
mu panowanie, bo lud nie ma prawa zrzekać 
się swojej wszechmocy. Jeśli wolisz, nazwę Napo- 
leona III. tyranem, ho tak się nazywali w sta- 
rożytności uwodzicieie luda, po 'obni do dzisiej- 
szego cejarza. Slowo to pierwotnie nie było hañ- 
biącem, oznaczało tylka sposób, w który ktoś 
zasiadł pa tronie A wielu było tyranów bardzo 
dzieloych. jak dzielnym był Napoleon I. 

— Ja Napoleona Małego nazywam poptostu 
szubrawcem, złodziejem, komedjantem. A ten 
malec, który przejechał koło nas, to nie jego 
syn, to syn, djabli wiedzą jakiego eleganta, któ- 
ry się wkradł w łaski pani Kugeniji, jeśli nie 
jest prawdą, że doznała uścisków toreadora 
w Madrycie... 

— To haniebne bajki. Oharzają mnie, a kie- 
dy je powtarzasz, szkodzisz tylko sprawie wol- 
ności, posługując się dla niej oszczerstwem. 
Widzę, żeś panienka, wierząca, że Świat 
został pokropiony wodę różaną, wyjętą z jezui- 
ckiej chrzcielnicy. Świat idzie jak morze, a bo- 
żek miłości mie jest owym bębnem z cukru. 
którego widujemy na wystawie u cakierników 
prowiacjonalnych To silny hultaj, bardzo zu- 
chwały 1 nawet deść nieumyty. To bestja, in- 
dyjski bałwan o byczej głowie. Eugenja tak ko- 
cha tego swojego malca, tak go psuje i pieści, 
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ponieważ przyszła do niego bezprawnie. A ja 
tem większą będę miał satysfakcją, kiedy naród 
całe towarzystwo za drzwi wyrzuci, jakto nie 
zadługo nastąpi. Stary jegomeść będzie się ry- 
biemi oczyma bez wyrazu oglądał za swoją 
gwiazdą, dziwiąc się, że gdzieś zgasła, mimo 
wszystkich obietnic szalbierzy, którzy mu poka- 
mywali duchy, zapewniające zadziwiające losy 
Napoleonidom. Eugenja dostanio spazmów i nie 
zrozumie tego, że nikt już jej się nie będzie za- 
lecał, a to maleństwo będsie gorzko płakało 
nad stłaczoną zabawką, która mu się przecie 
wydawała tak piękną 

Kornel już nie mógł dalej słuchać tej roz- 
mowy i wstawszy oburzony, wracał powoli do 
miasta, idąc prześliczaym parkiem i zatrzymując 
się nieraz ponad wodami sadzawki wielkiej, czy 
też raczej wielkiego stawu, otoczonego kląbami 
starych drzew, patrzących od wieku na swoje 
oblicze zielone, odźwierciedlone w wodzie. Łabę 
dzie króle fali, płynęły majestatycznie po szkli- 
stej powierzchni, ugiąwszy swoje długie, białe 
szyje i wydąwszy skrzydła na kształt żagli. Po- 
myślał sobie: Oto przynajmniej rzeczy wspania- 
łe, które nie zostaną strącone ze swojej stolicy. 
Berła im nikt nie zabierze, bo ono całe jest ula- 
ne z ich piekności i z wrodzonego majestatu, 
a życiu ich nikt nie pozaadrości. 
mieszkań.ów wody omija te białe ptaki z mil- 
CząceDi poważaniem, ze czcią, jaka im się należy, 
jako królom z Bożej łaski, a nie ma pomiędzy 


Niemy naród , 


tymi poddanymi mikogo, któryby im słorzeczył, ' 


nikogo, któryby kalał śnieżną białość ich szaty... 
(Ciag dalszy nastąpi.) 


z prawicy), . 


że jest , 


Głodzimy się na program rządu, wyrażony w orę- 
dzin cesarskiem, program, według którego na 
razie zawieszone być mają wszystkie kwe- 
stje narodowe i polityczne, i według którego 
ograniczyć się należy do załatwienia spraw go- 
spodarczych i ustawodawczych. Na ten program 
zgodziliśmy się, bo w wysokiej mierze odpowiada 
potrzebom naszego kraju. Jak skoro jednak 
utworzenie większości takiej, o jakiej miałem 
zaszczyt mówić, okazało się niemożliwem, po 
stanowiliśmy — a sądzę, że wolno mi mówić w 
imienin wszystkich kolegów — zastrzedz sobie 
stanowisko wolnej ręki i na tem stanowisku wy- 
trwamy i nadal, dopokąd stosunki nie ukształ- 
tują się tak, by znalazła sią większość, o jakiej 
pierwej mówiłem, większość, która chciałaby 
urzeczywistnić program, objęty orędziem cesar- 
skiem dla dobra państwa i w interesie poszcze- 
gólnych królestw i krajów (oklaski z ław pol- 
skich). Szczerze tego pragnę i kończę słowami, 
które w mowie swojej przytoczył sz. poseł izby 
handlowej w Chebie: „Oby udało się stworzyć 
wolne pole dla prac "gospodarczych * (Żywe, 
przeciągłe oklaski. Mowcy składają gratulacje). 


Nasze sądy karne. 


VII. Przepis o stałych senatach zapewnia 
nadto sędziom zupełną niezawisłość od wpływów 
przełożonego w sprawie samego sądzenia sprawy. 
Zostawmy obecnie tę kwestję na uboczn i zwróć- 
my się do kwestji czasu, potrzebnego dła prze- 
prowadzenia rozprawy głównej. 

Pod tym względem nie znajdujemy już wy- 
razów, by należycie skreślić porządek, w naszym 
sądzie panujący. Podczas gdy śledztwo, stadjum 
uboczne i posiłkowe rozprawy pochłania miesią 
ce, to dla rozprawy, rozstrzygającej o losie całej 
sprawy, wlecze się czas kwadransami, jak gdyby 
się o dzień lub o dwa dni rozchodziło, tam, 
gdzie ktoś przesiedział się w śledztwie kilka ty- 
godni lnb przez całe miesiące. Miasto śledztwo 
przyspieszyć i gonić do rozprawy, śledztwo się 
ciągnie a rozprawa goni. Nie pojmuiemy tedy 
pospiechu z czasem, wyznaczonym do rozprawy, 
od której zależy cała przyszłość obwinionego, zwła- 
szcza, że chodzi najwięcej o kilka godzin lub 
jeden dzień, aby rozprawę ze spokojem bez po- 
spiechu i należycie przeprowadzić. 
idzie o roczny wykaz liczb załatwionych, gdzie 
oczywista taki poapiech byłby uzasadniony. Ta- 
kich względów wszakże nie zna procedura 
karna i mie przypuszczamy nawet, by to było 
powodem pospiechu. Uważamy ten proceder ra- 
czej za rodzaj zbyt szybkiego mierzenia czasu, 
przy którem łatwo omylić się można. Mimo to 
skutki takiego postępowania są niezmiernie zgubne. 
Wyznacza się kilka rozpraw, na owe 5—6 godzin 
urzędowych czyli 20—24 kwadransów, a na dzień 
następny już są inne rozprawy rozpisane. Przy 
nich przewodniczą pp. AC którzy dziś zasiń- 
dają jako wotanci. Świadek niewymowny, albo 
i sa wymowny, absorbuje miasto przeznaczonego 
dlań kwadransu, 3—4 bkwadranse i cały rechu- 
nek jest zmylony. Rozprawy dzisiejsze jednak 
ze względu na jutrzejsze, muszą być skończone, 
bo inaczej albo tu nie ma  wotantów, albo tam 
przewodniczących należycie przygotowanych. 
Z tej kolizji, między Scylą a Charybdą, wypro- 
wadza jedynie „pospiec hb“. Rozprawiamy po- 
ciągiem błyskawicznym, mówimy tylko do rze: 
czy, bo nie ma Czasu na uboczne okoliczności, 
które moż* więcej sprawe wyjaśniają, juk to, co 
się mówi „do rzeczy”. Nie oskarżamy, tylko 
„pozostajemy przy oskarżeriu”*. B-onimy tylko 
dlatego, by nie kompromitować się przed klien 
tem, ale króciutko, by sobie w pospiechu nikogo 
długą „gadaniną* nie zrażać i kog'ś nie nara- 
żać, gdyż w poepiechu, mój Boże! nie jedno 
stać się może. 


Fundacja im. Kościuszki. 


Posiedzenie komitetu lwowskiego odbyło się 
wczoraj 0 godz. 12. rano w sali posiedzeń ma- 
gistrata. Przewodniczył prezydent miasta, Mo- 
chnacki, który na wstępie oświadczył, iż komitet 
miejski we Lwowie jest zupełnie zorganizowany, 
regulamin ułożony, a cała akcja znajduje się 
w pełnym toku. Rozchodzi się obecnie o to, aże- 
by nie ograniczać się tylko na zbieraniu składek, 
ale żeby wynależć jeszcze inne sposoby, mające 
na celu przysporzenie jak największych fanda- 
szów. Między innemi sposobami podaje regula- 
min zbierania datków zapomocą skarbonek. 
Otóż tą sprawą przedewszystkiem powinien się 
zająć komitet. 

Dr. Małachowski popiera myśl wpro- 
wadzenia skarbonek, rozchodzi się bowiem, aże- 
by zbieranie fanduszów było ciągłe, aby za po- 
pomocą drobnych datków uzyskać jak najwię- 
ksze rezultaty. Skarbonki te powinne się znaj- 
dować we wszystkich publicznych lokalach, a 


wię: w restauracjach, cukierniach, sklepach, da im. Elżbiety, 
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„PANNY Z KALENDARZA 


Szkice z lwowskiego Świata panieńskiego 
przez 


Izydora FCuncew:czAa- 


(ciąg izalszy ). 

O, bo panna Lola nie zadowala się byle 
czem | zanim materję jedną wybierze, setki 
sztuk przerzuci, a zanim zdecyduje się na ka- 
pienie metra wstążki lub koronki, obejrzy 
wpierw wszystko, cotylko z tego artykułu znaj- 
duje się w mieście... Nieraz każe sobie pojedyń- 
cze jakieś szczegóły sprowadzać to z Wiednia, 
to z Paryża, a i wówczas jeszcze odrzuca je 
często, gdy niezupełnie jej myślom odpowiadają. 
Znają też ją wszystkie kupcowe, wszyscy sub- 
jekci i pryncypali damskich sklepów i w każ- 
dym magazynie ma ona swoje osobne conto, CO 
prawda, najczęściej... niewyrównane. 

Kiedy już wreszcie materja i wszystkie po- 
trzebne dodali zdobyte zostaną, panna Lola 
zawozi je trynmfalnie do obranej przez się kra- 
wczyni. Teraz dopiero rozpoczyna się prawdziwa 
kampanja! Co tylko mogą zręczność i sztuka, 
cierpliwość i wyrozumiałość mistrzyni od nożyc 
i igły, wszystko idzie na usługi pomysłu i gasta 
panny Loh. Każde zagięcie, udrapowanie, każda 
hafika stanika, wszystko musi być skontrolowa 
ne, przymierzone, poprawione niezliczoną moc 
razy |. 

"W końcu, po długich i mozolnych zacho- 
dach, arcydzieło zostaje wykończone. 


Trzeba wówczas widzieć pannę Lolę, gdy 


Chyba, że 
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, umf, jej duma, jej zachwyt nad sobą... 


lej w bankach, w kasynach itd. Wszyscy oby- 
watele kraju powinni wziąć udział w tej akcji. 
Mowca żąda, ażeby sprawozdania z czynności 
komitetu były co miesiąca w dziennikach ogła- 
szane, gdyż dotychczas publiczność nie jest na- 
łeżycie o stanie fandacji im. Kościuszki poinfor- 
mowaną. Mamy jeszcze przed sobą dwa lata 
pracy, otoż praca ta, aby była skuteczna i wy- 
dała piękne rezultaty, musi być ciągła. Na Lwów. 
jako na stolicę, patrzy prowincja i od tego zale- 
ży, jak się cała akcja rozwinie. 

P. A. Milski zauważył, że skarbonki do- 
tychczas przez rozmaite towarzystwa używane. 
nie odpowiadają swojemu celowi. Na puszkę ta- 
ką, umieszczoną w lokaln publicznym, najczęściej 
koło drzwi, nie zwraca publiczność uwagi Otóż 
trzeba pójść za przykładem Czechów i wprowadzić 
skarbonki „ruchome“, któreby krążyły po sto- 
łach. (Zapomocą takich skarbonek zbierają Czesi 
olbrzymie kwoty na rozmaite cele (Czeska Ma- 
tica, teatr nacodowy). P. Milski zobowiązuje się 
taką skarbonkę dostarczyć komitetowi na wzór. 

P. Michalski zgadza się z poprzednim 
mowcą i proponuje zaprosić właścicieli restaura- 
cyj, cukierni itd., celem wyjaśnienia im celu fan- 
dacji, oraz uproszenia do wzięcia adziału w zbiera- 
nin składek. Skarbonki te należy oddać za re- 
wersem, a wybieranie pieniędzy odbywać się po- 
winno co miesiąca. 

Wszystkie te wnioski komitet przyjął, a gdy 
nadejdzie skarbonka sprowadzona z Czech, p. 
prezydent zwoła znowu komitet, celem papzięcia 
dalszych uchwał. 

Również przyjęte propozycję po H. Biumen- 
felda, ażeby każdy z kolektorów, mający bilety 
składkowe miał prawo rozszerzyć swą działal 
ność za pomocą przybrania sobie odpowiednich 
osób a to w tym celu, ażeby akcja objęła jak 
najszersze koła publiczności. 

Jednogłośnie uchwalono także wniosek dra 
Małachowskiego, ażeby komitet wniósł prośbę do 
lwowskiej rady miejskiej o wstawienie do bu- 
dżetu w latach 1893 i 1894 pewnej kwoty na 
cela fundacji. P. Stokowski zdał sprawę z dotych- 
czasowych czynności komitetu. Dotychczas roze- 
słano delegatom dla wszystkich dzielnic miasta 
900 paczex biletów składkowych, które przed- 
stawiają wartość 900 zł, Podczas nabożeństwa 
ża spokój duszy Tadsusza Kościuszki zebrano 
82 zł. 45. 

“=~ Po CE wydatków wpłynęło z tej BONY 
do kasy. 37 

Po p ar A wniosku ogłaszania miesię- 
eznych sprawozdzń z Czynności komitetu za: 
mknął p. a posiedzenie. 


"KRONIKA. 


Pamiętajmy o asa Imienia oae Ke- 
ściuszki. 


Djarjusz lwowski. w 

Wtorek 6. grudnia. 

Wieczorek św. Mikołaja dřa dzieci w „Kol: li- 
teracko-artystycznem*, Początek o godz. 6. wieczorem. 

Odezyt ks, prałata Jana Gnatowskiego („Renan“) 
w Sali ratuszowej o godz. 7. wieczorem. 

Teatr: „Oarmen.* Początek o godz. 
ezorem. 

Środa 7. grudnia. 

Zgromadzenie tygodniowa Towarzystwa polite 
chnicznego o godz. 6. wieczorem. 

Czwartek 8. grudnia. 

Uroczystość poświęcenia własnego domu stowa- 
rzyszenia kupców i młodzieży handlowej o godz. 12'/, 
w południe. 


7. wie 


Wiadomośc! osobiste. Henryk Sienkiewicz 
przyjechał na kilka tygodni do Warszawy. 

Kalendarz. Wtorek (6.) Mikołaja B. Wschód 
słońca o godzinia 7. minut 41, zachód o godzinie 4. 

Kalend. myśliwski Wolas polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, słonki, jarząbki, 
cietrzewie i głuszce, dropie i pardwy, bażanty i ku- 
ropatwy, tudzież ptactwo błotne i wodne w ogólności. 

Ze sfer notarjalnych. P. Stanisław Holub, 
mianowany notarjuszem w Pruchniku, złożył dnia 29. 
zeszłego miesiąca przysięgę służbową i objął urzędo- 
wanie. 

„Samopomoc“, Towarzystwo zarobkowo gospo- 
darcze. Rada nadzercza tego Towarzystwa ukonstytuo 
wała się, wybierając prezesem p. Józefa Woynara, 
radcę magistratu, zastępcą prezesa ks. rektora Igna 
cego Pogonowskiego, sekretarzem dra Jana Białogór- 
skiego. Syndykiem zamianowano p. dra Wiktora Ku- 
likowskiego. 

Biuro Towarzystwa znajduje się przy ulicy Ły- 
czakowskiej 1. 5, — Towarzystwo uzyskało dla swych 
członków znaczne ustępstwo w cenie za naftę i wy- 
daje asygnaty codziennie od godz. 1—3 popołudniu, 
od 6—9 wieczór. Wkrótce będą ogłoszone ustępstwa 
na drzewo opałowe, mięso i pieczywo. 

Obchody narodowa. W szkole wydz. żeńsk. 
w pięknie rzystrojonej sali klasy 7. 


nie! ja 
tego opisać nawet nie potrafię, to się opisywać 
nawet nie da, to na własne oczy widzieć trzeba! 
Nie wątpię zresztą, że wszyscy już pannę Lolę 
przy. takiej okazji widzieli, gdyż znają ją wszy- 
scy i wszyscy wiedzą (a mężczyźni nawet przy- 
| znają!) że jest ona najbardziej elegancką panną 
we Lwowie. 

Ma w sobie szyk, którego nikt naśladować 
nie potrafi! Czy w teatrze, czy w kościele, czy 
na balu, czy na ślizgawce, panna Lola odbija 
formalnie od irnych i wszyscy na nią tylko pa- 
trzą i o niej tylko mówią. -D wie przyjaciółki 
vpotkawszy się, po krótkim niewidzenia, nie wi- 
tają się inaczej, jak słowami : 

— Czy widziałaś już nowy kostjam panny 
Loli ?... 

— A ty czy widziałaś iej kapelusz ?... 

Wszyscy zachwycają się panną Lolą, jak 
dziewiątym cudem świata (ósmy, przestał już 
być czemó nadzwyczajnam!) ı całkiem słusznie; 
Lwów dumnym być z niej może! Niestety, 
jak zwykle, nie brak także i tutaj ludzi o ni- 
skich instynktach, nikczemnych oszczerców i za- 
zdrośników ! 

Raz podsłuchałem przypadkiem 
kilku pań. 

— Tej Loli jaż się kompletnie w głowie 
przewróciło! Co ona ze sobą wyrabia ! 

— Raeczywiście, potrzeba nie mieć zdro 
wych zmysłów, aby się tak nbierać, jak ona. 

— [ jeszcze się jej zdaje, że wygląda, jak 
królowa, że nikt lepszej toalety nie ma od niej! 

— Chinka, prawdziwa Chinka |... 

Uciekłem, ratykając sobie uszy. 

Fe moje panie! czy to ładnie wyrażać się 
w ten sposób o takiej, jak panna Lola, osobia ? 
Jeżeli ona was Chinkami nazywa, to co innego, 


rozmowę 


po raz pierwszy nową suknię ubierze! Jej try. widocznie mı d o psy powody, ale ażeby wy ją 


- ORIENTALIYA czyli PUDR w PŁYNIE 


gadaja twarzy piękną i przyjemną hiatoa odświeża i konserwuje. 
C 


ena 1 zł. 


Kilka kropel, dodanych do wody, 
i wzmacniające = a płukanie, 
w ustach, zę 
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ESENCJA aromatyczna do płukania A 
daje bardzo przyjemne, 
usuwa kamień i nieprzyjemny zapaeb 
om powraca białość i skroni od paueia sig 


DZIENNIE POLSKI z dnia 6. Grudnia 1892 r. 


odbył się staraniem grona nanczycielskiego, dnia 3. 
grudnia o godzinie 10 rano poranek deklamacyjno- 
muzykalny, ku uezczeniu pamięci Adama Mickiewi- 
cza. Po stosownem przemówieniu, w którem dy- 
rektorka tejże szkoły, panna Sabina Hoffmanówna, 
objaśniła uczenicom cel i znaczenie obchodów Miekie- 
wiczowskich, jedna z pań nauczycielek wygłosiła 
odezyt o Miekiewiczu, pozzem nastąpiły deklamacje i 
śpiewy uezenic. Wśród grona zaproszonych osób zau- 
ważyliśmy księży katechetów obu obrządków, dy- 
rektora szkoły męskiej im. Elżbiety, pana Boreckiego 
i pana Klimowicza. 

Ku uczezeuiu pamięci Adama Mickiewicza odbył 
się w Il. gimnazjum (niemieckiem) dnia 2. bm. wie- 
czorek muzykalno dekłamacyjny. Po zagajeniu przez 
p. pr. Wójcika, nastąpiły produkcej: uczniów z nastę: 
pującym programem: 1. a) Chopin: „Precz z moich 
oczu*, chór, b) Ławrowski: „Dzwinok*, chór; 
2. Gw. Pogonowski: „Spartanka*, deklamacja z to 
warzyszeniem fortepianu (muzyka M. Signiego); 
3. Bach Gounod: „Medytacja“ na 5 skrzypiec, bar- 
monium i fortepian; 4. A. Mickiewicz: „Dziady“ 
(III. część) opowiadanie Sobolewskiego; 5. Chopin: 
„Scherzo* (H-moll) ;;6. Tło historyczne z „Pana Tadeu- 
sza“ Mickiewicza, odczyt; 7. A. Mickiewicz: Rok 1812, 
ustęp z „Pana Tadeusza"; 8, a) Moniuszko: Polones 
z opery „Hrabina“, fortepianu, b) Noskowski: „Kra- 
kowiaki*, fortepian; 9. M. Signio: „Niezabudki*, 
zbiorek pieśni ludowych polskich i ruskich, chór. 

Prześlicznie udekorowana sala kwiatami, obra- 
zami i dywanami, przedstawiała się wieczerem impo- 
nująco, a wzorowy „porządek, jakoteż gorliwe i sta- 
ranne wykonanie poszsżególnych numerów programu. 
wywarło na słuchacząch podniosłe wrażenie. 

Poświęcenie własnego domu stowarzyszenia 
kupców i młodzieży handlowej we Lwowie, oraz po- 
święcenie posągu Matki Boskiej, odbędzie się d. 8. bm. 
o godz. 12 min. 30 w południe przy ul. Czarneckie- 
go l. 1 II. piętro. Jest to najstarsze stowarzyszenie, 
założone w r. 1673. jako „konfraternia* literatów i 
młodzi kupieckiej, Z własnych funduszów zakupiono 
30. czerwca br. za 48.500 zł. dom przy ul. Czar- 
neckiego l. 1. od hr. Anny Skarbkowej. Akt funda 
cyjny sporządza artysta-malarz p. Dębicki. Dyrekto- 
rem jest obecnie p. Stan. Markiewieu, a zastępcą 
tegoż p Juljan Szajer. Do stow:.%%wezenia należy 
około 300 członków, kupców i pofóeników, którzy 
w stowarzyszeniu mają te same y prawa, a młodzież 
handlowa ma nawet w wydziaje dwie trzecie części 
członków. Stowarzyszenie posiada bibljotekę, czytelnię, | 
salę zabaw, urządza odez i wykłady, ma w gro- 
nie swojem chór, członki niezamożnym udziela za- 
pomóg, wdowom i siemdtom pensje, a starszym człon- 
kom emeryturę. Dwa berła, złożone w archiwum 

miejskiem, są włąśnością stowarzyszenia. Poświęcenia 
„własuego doma“ dokona ks. arcyb. Issakowicz. Za- 
proszenia rozesłano do wszystkich kupców, nawet do 
tych, Którzy nie są członkami i spodziewać się na- 
_|teży, że wszyscy przybędą na tę uroczystość, a na- 

j stępnie zapiszą się jak jeden mąż do stowarzyszenia, 
zasługującógo na poparcie. Na uroczystości poświę 
cenia będą też panie, które przyczyniły się także do 
podniesienia tej uroczystości. Za iniejatywą pani Ju- 
ljanowej Szajerowej, zebrały panie kilkaset zł 
i”zakupiły bardzo piękrą i artystycznie przez prof, 
Marconiego wykonaną figurę Matki Boskiej, której 
poświęcenie odbędzie się równocześnie z poświęcen'em 
własnego domu. Figura ta dwumetrowa z kamienia 
Janikowskiego (z Kongresówki), umieszczoną zostanie 
nad balkonem na IL. piętrze. 

Wydział Towarzystwa: wzajemnej pomacy 
uczestników polskiego powstania z r. 1868/4 podaje 
do wiadomości, że dla spełnienia zadań towarzystwa 
we Lwowie, jednania towargystwu osłoaków czynnych 
i wspierających i niesienia pomocy skuteczniejszej 
powzebującym jej współtowarzyszom walki z r. 
1863/4. lub pozostałym po nich wdowom i sierotom, 
zamianował w myśl $ 23 statutów, delegatami do 
tych czynności we Lwowie członków towarzystwa pp. : 
Alfreda  Bojarskiego, Włodzimierza  Bujnowskiego, 
Ferdynanda Grossa, Karola Kalitę, Izydora Karlsbada, 
Michała Michalskiego, Józefa Opałka, Edmunda 
Riedla, Adolfa Stronera, Juliana Tilsch'a, Jana Wa- 
żnego. 

Wybory. Operat wyborczy, zestawiony przez 
radeę Lukasa, znajduje się obecnie w,łożony dla 
użytku pp. wyborów. Bardzo pożądaną jest rzeczą, 
ażeby już dziś wszelkie reklamacje zgłoszone zostały, 
gdyż później, w myśl statutu, uwzględniane być nie 
powinne i uwzględniane nie będą 

Najczęściej zdarza się, Że dopiero w ostatniej 
chwili zgłaszają się pp. wyborcy z zażaleniami co do 
kast legicymaeyjnych. ażaleń tych nietylko nia mo- 
żna dlatego nwzględnić że ustawa inaczej postanawia, 
sle i dlatego głównie, że w tym czasie biuro prezy- 
djalne jest tak przeciążone iż niepodobna wymagać, 
ażeby jeszcze i sprawą spóźnioną się zajmowało. 
Komu więc istotnie zaliży na przejrzeniu list, po- 
winien tę uczynić jaknajspieszniej. 

Nowa „Czytelnia. ludowa* została założoną 
dnia 20. listopada br. w Siemianówce, wiosce, 

odległej o 3 mile od stolicy kraju, za staraniem lu- 
dzi dobrej woli i lwowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej, wobec licznie zgromadzonych, chciwych wis- 
dzy wieśdiuków. Uroczystość rozpoczął miejsećwy 


tak nazywały! Nie, przecież wy zanadto > dobrze 
wychowane jesteście gwoli tago! 

Panna Lola może wydawać sądy o innych, 
albowien posiada wytnagane ku temu warunki, a 
znłaszcza, nadzwyczaj wykształcony zmysť spo: 
strzegawczy w sprawach toaletowych. Potrzebuje 
np. spojrzać tylko na jaką suknię, a wie już na 
tychmiast, która krawcowa ją zrobiła i z którego 
sklepu pochodzi materja, wystarczy jej przeko- 
nać się, w jaki sposób piórko przypięte zostało 
do kapelusza, a wn t już odgadnie, czy ten ka- 
pelusz wyszedł z magazynu Topolniekiej, czy 
SzałkiewiczoWej, lub czy został, jako model spro- 
wadzony z zugranicy... 

Wobec takich przymiotów należy przecież 
uznać je, wyższość |. . 

Zresztą panna Lola posiada także inne za- 
lety! Jest wykształconą, muzykalną, oczytaną, 
Bien posiada wrodzoną zdolneść studjowania 
udzi i wielkie w tem nawet znajduje upodoba- 
nie. Posiada ten dar szczególny, że jednym rza- 
tem oka objąwszy daną osobę, ocenia odrazu 
wady, lub zalety jej stroju i charakteru i wyrok 
nieodwołalny wydaje bez wahania. 

Ladzi, którzy się żle, lub co gorsza, niemo- 
dnie ubierają, nie cierpi, twierdząc, że muszą być 
niskiego sposobu myślenia i stara się nie mieć 
z nimi żadnych stosanków. Baz względu na to, 
gdy idzie o jakieś dobro publiczne, o chwałę 
miasta, panna Lola robi wyjątki i poświęca cię 
nieraz, zniżając się wspanisłomyśln'e do poziomu 
zwykłych śmiertelników. 

Raz nawet brała udział -w przedstawienia 
amatorskiem, pomimo, iż -fano jej rolę bardzo 
niewdzięczną i zaledwo dna razy w ciąga całe- 
go aktu zmieniała toaletę. 

Boże, jak ona grała „widdy l.. 

Wszyscy , recenzenci, Jak jeden mąt, nie 
wspomnieli ani Kh A o Je w swoich spra- 


orzeźwiające 


è 


BALSAM DE MECCA 


Zaany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
wązięków aż do późnej starości, słoiczek na jednorazowe użycie 4 zł, 


towej izby posłów, na którem obradowano nad po- 


proboszez, ks. dr. Kazimierz Loga, który w pięknem 
przemówieniu skreślił potrzebę nauki, podniósł eel i 
ważność Czytelni, zachęcając zgromadzonych do wspól- 
nej w Czytelni pracy i czytania książek. Z przyje- 
mnością podnieść tu należy, że twórcą tej Czytelni 
jest miejscowy preboszcz, który — pamiętając, że 
„każdy początek jest ciężki* — ofiarował na rzecz 
Czytelni szafę, około 200 książek i 20 zł. Ze swej 
strony przyczyniło się także lwowskie Towarzystwo 
oświaty, dając 100 dziełek, bardzo dla ludu stoso- 
wnych. 

Pogrzeb śp. A.fousa Caaykowskiego, odbył 
cię w gopotę d. 3. bm. w Dusanowie. Nad grobem 
wśród straszliwej zawiei Śnieżnej stanęli liczni człon: 
kowie rodziny Czaykowskich, sąsiedzi i przyjaciele 
zmarłego, otoczeni ludem, który się zebrał z całej 
okolicy. Na grobie złożono między innemi wieniec 
Koła polskiego i Wydziału krajowego, imieniem któ- 
rego przemówił poseł Józef Wereszezyński. 

Na ręce brata Alfonsa, posła Władysława, na- 
deszło bardzo wiele. telegramów i listów kondolen- 
cyjnych z rozmaitych stron kraju, świadczących, jak 
bolesnem echem odbiła się wszędzie wiadomość o 
śmierci śp. Alfonsa 

Pożegnanie. W ostatnich dniach listopada rb. 
odbyła się w Myślenicach uroczystość pożegnania 
starosty Eugenjusza Beneczka, usiępującego po 
chlabnej 42 letniej służbie w stały stan spoczynku. 
W południe żegnali go urzędnicy Starostwa i innych 
dykasteryj służby państwowej, w Myślenicach obecni. 
Licznie zebrany zastęp ten żegnał % żalem swego 
szefa, cieszącego się powszechną sympatją; imieniem 
wszystkich przemówił w gorących, pełnych czci i 
uznania słowach, komisarz pow. Aleksander Stach, 
ofiarując przytem ustępującemu ozdobne album z foto. 
grafiami podwładnych mu urzędników w powiecie. 
Staroata, do głębi wzruszony i rozrzewniony. odpowie- 
dział serdecznem podziękowaniem. 

Wieczorem, w pięknie udekorowanej sali, odbyło 
się uroczyste wręczenie ustępującemu starościn adresu 
od wszystkich stanów ludności myślenickiego po- 
wiału, poczem odbyła się uczta, do której zasiadło 
około 70 osób. Wznoszono liczne toasty, a serdeczna 
zabawa przeciągnęła się do późnej godziny. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
pogorzelcom gininy miejsce, w powiecie krośnieńskim, 
zapomogi w kwocie 400 zł. 

Temperatura. Parometr opada. Średnia tempe- 
ratura w tym czasie była -- 48'0., najwyższa 
-+ 8 0°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznei: Wiatr będzie co do kierunku połudn.* 
zachodni, co do siły mierny (3); średnia  terunera- 
tura doby pozostanie około — 5%0, niebo * dzie 
zachmurzone, a względna wilgotność "powietrza około 
95 proc; opad, śnieg. 

Wypadek na kolel. Na dworcu kolejowym 
w lekanach, w chwili odejścia pociągu towarowego, 
30. z. m., wpadł pomiędzy wagony konduktor Antoni 
Rafalski i * poniósł śmierć natychmiastową. Miejscowy 
lekarz kolejowy orzekł, że denat zmarł skutkiem wy- 
buchu krwi, atoli zwłoki przewieziono do Śuczawy i 
tam komisja sądowo leksrska stwierdziła, że ów „wy- 
buch krwi* był właściwie zgnieceniem całego ciała i 
połamaniem wszystkich żeber. 

Zakupno liści tytoniowych, w r. 1892 w Ga 
lteji i na Bukowinie zebranych, rozpoczęło się już i 
trwać będzie przy urzędzie wykupna tytoniu w Ja- 
gielnicy, począwszy od 1. grudnia 1892 aż do 81. 
stycznia 1898 r., przy urzędzie wykupna tytoniu 
w Monasterzyskach od 1. do 30. grudnia 1892 r. 
Oświadczenie do uprawy tytoniu na rok 1898 należy 
najdalej do końca lutego 1893 wnieść. 

Kwostja „Kuba“ cygar w Komisji hudżetowej.- 
Temi dniami odbyło stę posiedzenie komisji budże- 


zycją „tytóń*. Ze strony rządu uczestniczyli w obra- 
dach minister Steinbach i generalny dyrektor admi- 
nistracji tytoniowej dr. Józef Krfiekl, a przedmiotem 
cichej „opozycji“ w komisji, obrony zaś przez przed- 
stawicieli rządu, było kilka skrzyneczek „Kuba“ ey 
garów po 6 ct, które dawniej 5 et. kosztowały. 
Mianowicie z dotyczącego sprawozdania deputowanego 
Schukljego wypływa, iż fawory publiczności komple- 
tnie opuściły ten gatunek cygar ye 0d chwili 
podniesienia ceny takowych (z 5 ct na 6 ct) oka- 
zuje się bowiem do tej pory ubytek w sprzedaży, 
w wysokości 89'/, miljonów sztuk, co naturalnie 
czyni stratę 1'8 miljonów zł.| Otóż minister spre- 
zeniował członkom kemisji obecną „poprawną“ edy- 
cja „Kuba“ cygar i upraszał ich, aby sami  przeko- 
nali się o znacznie lepszej ich jakości. Jak reporter 
Wiener Tagblattu zapewnia, miały te próbki mini- 
sterjalne tak dalece smakować pp. hudżetowcom, że 
wnet ukazały się w skrzynkach dna puste i z zado- 
woleniem przyjęli wszyscy deklarację dr. Steinbacha 
do wiadomości, iż w lutym ałbo marcu 1898 roku 
tego rodzaju „Kuba“ znajdować się już będą we 
wszystkich dystrybucjach. Z dalszego sprawozdania 
referenta Sehukljego SKN się, iż popyt na 
tak zwane „portorika“ i „krótkie“ zwiększa się bez 
przerwy, a podobnie ma się rzecz 2 cygarami „tra- 
bucco“ i „britanica“. Natomiast] olbrzymi wzrost 
konsumeji wi 'doczny jest, co do papierosów i od 
roku 1887 jest 2'/, raza tak wielki, jak poprzednio. 
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wozdaniach | I to całkiem nataralnie, gdyż mA pdyd Dre SEANA Ton z anno 
kło im po prostu wyrazów! Ludzka mowa jest ; 
absolutnie za ubozą na oddanie takiej wspania- y 
łości ! 

Ile tam było poezji w ułożeniu każdej ko- 
ronki! jaka finezja w przypięcia każdej kokardy |... 
Opisać się nie da, lecz ci, którzy byli na tem 
sławaem przedstawieniu, zatrzymają je niewątpli- 
wie tak, jak i ja, w wiecznej pamięci... 

Gdyby panna Lola poświęciła się była ka- 
rjerze scenicznej, byłaby dziś bez kwestji opie- 
wang przez krytyków eałego świata bohaterką ; 
ale ona zbyt jest skromną z natury, aby goriła 
za marną sławą ohlasków! Jej wystarcza, gdy 
cichą działalnością przyczyniać się może do pod: 
niesienia chwały i świetaości rodzinnego grodu, 
gdy może nowego blasku dodać naszemą społe- 
czeństwu. 

Ja jeszcze raz powtarzam: panna Lola nie 
jest zwykłą strojnisią, próżną, nie mającą żadne- 
go celu przed orzyma! W jej główce snują 


się różae, z pewnością głębokie myśli i za- 
mysły. 

O tem zaś przekonacie się, szanowni e 
nicy naocznie — w najbliższym karnawale ! 


Vill. Panna Ewa. 


„Przeszła cicho przedemną 
Na kształt baśni uroczej, 
Niby gwiazdy w noe ciemną 
Zjabłysnę y jej oczy”... 

Ja nie wiem, kto przeszedł przed  Stanisła- 
wem Ro'sowskim i o kim on ten wiersz napisał, 
wiem jednak, że przedemną przeszła dzisiaj 
panna Ewa i do tej chwili pozostają pod wpły- 
wem nietylko jej oczu, ale w ogóle pod wpły- 
wem jej całego jestestwa, nie wyłączając nawet 


jej stroju... 


LWÓW 
KRAKO 


TOS własne ul. 
ÓW, Sukiennice 1. 


Pod względem finansowego skutku owego po 
szania cen tytoniu 1 cygar, zaprowadzonegy, 
wiadomo, przez dr. Dunajewskiego, skarb "państwa 
zyskał krągłych 5 miljonów zł. Mimochodem zau: 
masyay tu jeszcze, że roezny dochód rubryki „tytoń 
itd.“ preliminowany jest na bagatele — 55 miljonów 
zł. I pomyśleć jeno, jakie to kolosalne sumy puszcza 
ludność Austrji rokrocznie literalnie z dymem! 
Składka. Dla zbiega rosyjskiego J. I. Kamiń- 
skiego, skazanego 
usiłowanie kradzieży na czteromiesięczne więzienie i 
wydalenie z granie monarchji, złożono na ręce tegoż 
cbrońcy, dr. Marcelego Friedmana, kwotę 105 zł. 
Pieniądze te mają umożliwić skazanemu wolny wy- 
bór kierunku podróży. Na ten sam cel zapowiedziane 


też przysłanie datków z Londynu. ' 


Samobójstwo. W dniu 1. bm, około godz. 5. 
po południu, nieznajomy mężczyzna, od 20 do 30 Jat 
liczący, rzucił się pod koła pociągu osobowego, jadą: 
cego z Krakowa do Przemyśla, na przestrzeni, zwa- 
nej „Odgałęzienie pomiędzy Jarosławiem a Sokalem*. 
Ponieważ wieczór był ciemny, nie mógł maszynista 


dostrzedz samobójcy, przeto koła maszyny, a wzglę- 
dnie miotły, przymocowane przed kołami, chwyciły 
go za szyję i, przyciskając do szyn, udusiły. Gdy 


maszynista wreszcie spostrzegł, 
obok maszyny, zatrzymał pociąg, 
i wydobył trupa z pod maszyny. którego oddał bu- 
downikowi nr. 166 z poleceniem telegraficznego do- 
niesienia © wypadku naczelnikowi stacji w Sokalu. 

Rysie rozmnożyły się bardzo w okolicy Boho- 
rodezan Starych i zrządzają gospodarzom niemałe 
szkody. Temi dniami ogromny ryś zakrądł się na 
dziedziniec gospodarstwa posła Barabasza, zadusił mu 
trzy pęsi i ukrył się na stodole,'gdzie zasnął. Poseł 
Barabasz zastrzelił go. 

Stosunki w Królestwie Polskiem. Korespon- 
dent Warsz, Dniewn. z Tomaszowa pisze, c^ nastę- 
puje: „Oficera dyżurnego, obehodzącego ekoło godziny 
10. wieczorem koszary, zatrzymał mały chłopiec sło- 
wami: „tam zarzynają” i ruchem wskazał w kie- 
runku krzyku. Oficer poszedł we wskazaną stronę i 
— nie dochodząc na jakie 30 kroków do miejsca, 
skąd dawało się słyszeć wołanie o pomoe — zatrzy- 
mał się. W ciemnościach jednak odróżnił trzy posta- 


że coś się wlecza 
odśrubował miotły 


cie ludzkie. Dalej już obserwować nie mógł, bo dwa 


wystrzały, zwrócone w jego stronę, ale — dzięki 
ciemnościom — chybione. zniewoliły go do zwrócenia 
się po patrol. Odszedłszy „kilkadziesiąt kroków, sp 
tkał patrol, złożony z sześciu ludzi, wraz z którymi 
udał się na miejsce wypadku. "Kiedy zbliżyli się 
mniej więcej na trzydzieści kroków. znowa zostali 
zatrzymani strzałami. Oficer kazał nabić broń i dać 
ognia. Złoczyńcy odpowiedzieli strzałami, ale, prawdo- 
podobnie, zauważywszy przewagę sił, zaczęli cofać 
się do pobliskiego lasu, odstrzeliwająe się i ciągnąc 
z sobą przemocą swoją ofiarę. wołającą rozpaczliwie 
o pomoc. Zająwszy kraj lasu, z złoczyńcy zaczęli się 
bronić, tak, że trzeba było wyprzeć ich stamtąd pra- 
widłowym atakiem, przyczem, przy zajęciu lasu, ujęto 
jednego ze złoczyńców, a ofiarą — jak się okazabi 
— była młoda żydówka, którą złoczyńcy zabrali 
przemocą kiedy się przechadzała ze swoim bratem. 
Ten ostatni, przestraszony widokiem rewolweru, 
uciekł, zostawiaj e im siostrę na pastwę. 

Germanizacja. W W. Ks, Poznańskiem zamia 
niono obwód dominjalny Wielkie Góreczki, w powie 
cie rawickim, na obwód gminny z naawą „Friedrichs- 
ort“, dalej w powiecie obornickim, obwód dominjalny 
Boguniewo na gminę „Buchenhain*, a w powiecie 
wągrowskim obwód dominjalny Runówo na gminę 

„Kaisersaue". 

Liczne potomstwo. W spuniałem potomstwem 
cieszy się sędziwa królowa Wiktorja angielska. Liczy 
ona obecnie 55 żyjących potomków, z tych: 6 dzieci, 
36 wnuków i 18 prawników, «x któryeh najmłodsać 
jest urodzone tydzień temu — córeczka księżny Lu- 
dwikowy Battenberskiej, 


Najbogatszy człewiek świata, Jay Gould, smara 
dnia 6. bm Majątek jego wynosi ni mniej, ni więcej, 7 
jeno 1,375,000, 060. 000. Mimo to myliłby się, ktoby 
sądził, że Jay Gould był szezęśliwy. Paliła go cho- — 
robliwa żądza dalszego mnożenia majątku i ta żądza 
nie dała mu wyzyskać przyjemności życia. Jako Syn 
ubogiego farmera w Roxburg, zrobił Gould majątek 
na spekulacjach kolejowych, poczem wszelkiemi spo- 
sobami — nieraz nawet niezbyt godziwemi — za- 
garniał coraz nowe miliony. Była to postać ogólnie 
nielubiana. 

Sprawa saratowska. Sąd wojenny w Saratowie 
skazał za współudział w znanych ekscesach podczas 
cholery, 23 oskarżonych na śmierć przez powieszenie, 
38 na roboty przymusowe, a 18 na karę więzieni; 
75 oskarżonych uwolniono. 

Z wystawy w Chicago. Jak wiadomo, komieh 
wystawowy w Chicago powziął był to dziwne posta” * 
nowienie, że wystawa ma pozostać w niedzielue dn: 
zamkniętą. Obecnie donoszą, że komitet zdecydowany 
jest wystawę co dnia o godz. 7 wieczorem zamykać. 
Oczy wista przeciw takiemu zarządzeniu, ACZ ORO jąc 
szcze niepublikowane, podnoszą się głośne zew8z,d 
protesty. Najgłośniej protestują wystawcy aparatów 
elektrycznych, k órzy w takim razie nie mogl'by się 
popisać różnemi sposobami oświetlenia PMET E ETEVA BU "aim malina mi 1. 


Stalhśmy sobie z Tadkiem we drzwiach u 
Sakowrona i rozbieralińmy z namaszczeniem 
poważną kwestję, czy Woj smakuje lepiej z 
dużej, czy z małej szklanki; Tadek oświadozył, _ 
się stanowczo za „bombką* ja oponowałemń ; * 
nagle, spojrzawszy przypadkiem ną ulicę, 
oniemiałem z niespodziewanego. szczęścia. 

„Na kształt baśni uroczej“ przesuwała się 
chodnikiem panna Ewa, otalona w popielatą . 
rotunde, obłożoną niebioskiem futerkiem, w no- 
pielatej czapeczce na głowie, smakła, gib za, 
wyniosła, szarująca. 

Słowa nie mogąc wydobyć z piersi z 3% 
chwytu, łokciem trąciłem Tadka, , aby zwrócić 
jego uwagę. 

Lecz on obruszył się tylko. 

— Daj spokój, piwa mi wylejesz ! 


jak 


przez sąd karny w Sanoku za 


m 


— Tadek — wykrztusiłem — popatrz prze- i 


cie, panna Ewa l. 
— No to cóż? — odparł fegmatycznie — 
parecia ja ją już nieraz widziałem.” 


Ależ człowieku, zmiłuj się, przócież te 
jest najładniejsza, najoryginalniejsza panna we 
Lwowie !. 


Popaliefł przez chwilę za niknącą jus w 
tłumie przechodniów, a potem znowu prsytknął 
usta do szklanki. 

— E.. ja wolę pilznera... — zaaważył. 

Wstrętem przejęły mnie te świętokradzkie 
słowa i wściekły wybiegłem ze Sklepu. 

Byłem do głębi wzbarzony. Jak można ro- 
bić takie porównania | jak można być tak apa- 
tycznym... Przecież panna Ewa to cud, to feno- 
men |! Takiej dragiej chybs nie ma nie tylko 
we Lwowie, ale nigdzie ! 


(Dokońesenie nastąpi.) 
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Nekrologja. Karolina Rade wicz, wdowa po 
uisędnikka magistratu, zmarła we Lwowie d. é. bm. 
w 52 r. życia. 

(m.) Uroczystość sokolska. Dzielny nasz „So: 
kół* obchodził onegdaj uroczyście ósmą rocznicę 
wprowadzenia się do własnego gmachu. Nie potrze- 
bujemy zdaje się dodawać. że publiczność nasza, po 
dzielając radość „Sokołów“, zapełniła wielką salę 
gimnastyczną po same brzegi. Przed rozpoczęciem 
produkoyj muzykalnych i deklamacyjnych przemówił 
dyrektor p. dr. Ksawery Fiszer, który na wstępie 
zaznaczył, że „Sokół“ dl: tego tak uroczyście ob- 
chodzi rocznicę sprowadzenia się do własnej chaty, 
gdyż ten fakt jest epokalnem zdarzeniem nietylko dla 
lwowskiego towaizystwa, ale i dla wszystkich „So 
kołówś polskich. Z tą chwilą nastąpił przełom 
w dziejach sokolstwa polskiego. Dawniej obrabiano 
gimnastykę, jakby jaką pańszczyznę, dla gimnastyki, 
teraz pielęgnujemy ją jako środek do celu, jako od- 
ływcze źródło odrodzenia narodowego. Obecnie zyskał 
„Sokół* sympatję i miłość ogółu, stał się konie- 
cznym i niezbędnym czynnikiem, mającym właściwy 

sobie udział we wielkiej pracy narodowej. To też 

śmiało można powiedzieć, że gdyby „Sokół* lwowski 
/ nie był miał swojego 2. grudnia 1884 (dzień wpro- 
' dzenia się do własnego gm?chu), t» całesokolstwe pol- 
. skie nie byłoby miało chwalebnych dni 5.i 6. 
J czerwca 1892 r. Myśl szczerze narodowa, myśl po- 
oczęta i zaszczepiona przez twórców i piastunów sokol- 
stwa polskiego (6. p. Dobrzańskiego Jana i Żuliń- 
skiego Tadeusza) przeniknęła już dawno każdą tej 
sali cegiełkę i promienieje jakby z jakiego słońca ku 
daiekim i rozległym obszarom naszej ukochanej zie- 
mi. Na straży tej myśli czuwa gotowy do lotu i do 
boju szary dziś a biały, da Bóg, ptak nasz zapa- 
zony w trój-jedyną tarczę nie podzielnej Ojczyzny 
naszej. Sokoły! bracia — kończył mowca — we 
wielkiej obywatelskiej pracy wzięliście udział, którego 
hasłem odrodzenie fizyczne dla rozbudzenia sił i uczuć 
i cnót narodowych. Tego udziału strzeżcie z tym ro- 
zumem i z tą samowiedzą, której- plony zebraliście 
w uniach jubileuszowych, a zbierzecie plony, których 
pierwszy zagiew rozpoczął Kościuszko na przesław- 
nych polach racławiekich. Oto myśli i nczucia, które 
` gromadzą nas w rocznicę sprowa”zenia się do wła- 
snej sali, aby jak najprędzej koroną ich był płodny 
w czyny okrzyk miljona piersi polskich: „Jeszcza 
nie zginęła!” 

Mowę tę przyjęto grzmiącemi oklaskami. Nasta- 
piły produkcja mnzykalne i deklamacyjne. Panuą 
Ulenieske odegrała bardzo ładnie na fortepianie Cha 
pina „polonez“, p. Janikowski wygłosił z zapałem 
dwa wiersze patrjotryczne, p. K Bojarski, sympaty- 
czny tenor, odśpiewał z powodzeniem pieśni Moniu- 
szki i Ziętarskiego, zaś chór „Sokołów* pod batutą 
Zygmunta Kulczyckiego, wykonał z ogromnem powo- 
dzeniem Kremsėra „Staroniederlandzkie pieśni ludowe“, 
oraz prześliczny hymn „Sokołów“, kompozycji p. M. 
Sołtysa. 

Punktem jednak kulminacyjnym programn, były 
trndne, a znakomicie wykonane ćwiczenia gimna- 
styczne przez wzorowy zastęp członków towarz, 
Najpierw dziewięciu „Sokołów* pod komendą naczel- 
nika p. Durskiego, ćwiezyło na poręczach, zas w ćwi- 
ozeniach na drążku amerykańskim pod komendą p. 
Janikowskiego, wzięło udział dwunastu „Sokołów“. 
Ćwiczenia te widzieliśmy w czasie uroczystości „8o- 
koiskich*, lecz ed tego czasu widoczny jest ogromny po- 
stęp. Całość wypadła świetnie, najtrudniejsze ówicze- 
nia kombinacyjne, wykonano se zdumiewającą pre- 
cyzją, odwagą i zręcznością. Publiczność nagradzała 
kwiat „Sokołów“ polskich entuzjastycznemi okla- 
skami, 

Szczerze się cieszymy z tego nowego, a zasłn- 
żonego sukcesu naszych „Sokołów“, który niezawo- 
"dnie przysporzy  towarzystwu licznych nowych 
członków. 

Po wieczorku odbyła się w górnej sali uczta, 
w której waięło udział około 200 „Sokołów“. Wzno- 
ssono liczne toasty na pomyślność polskiego „sokol- 
stwa“, a ożywiona zabawa przeciągnęła się długo po 
północy. 


Sw. Barbara. Dnia onegdajszego wieczorem, w 
hotelu krakowskim zebrała się garstka tu we Lwo- 
wie przebywających: górników, by dawnym zwyczajem 
górników święció obchód św. Barbary. W obchodzie 
tym uczestniczyli także, starszy radca górniczy p. 
Strzelecki, inspektor salin Przetocki i inni starsi gór- 
nicy umyślnie w tym celu do Lwowa przybyli Za 
bawa serdeezna przeciągnęła się "do rana, a zapisze 
się ona sympatycznie w pamięci uczestników. 


Smiały napad nocny. P. H., magister farma- 
cji, powracająe w sobotę wieczorem o. godzinie 11. 
z wizyty ulicą Leona Sapiehy do domu. napadnięty 
został nagle przez dwa indywidua. Jeden Z drabów 
chwycił go za kark, usiłując powalić na ziemię. Na 
szczęśćie p. H. nie stracił przytomności, a maj e 
boxer, uderzył napastnika silnie w piersi. Uderze- 
nie było widocznie dobrze wymierzone, gdyż opryszek 
runął na ziemię, zaś drugi się ulotnił, Pan H. nie 
mogąc znaleść policjanta, pozostawił rabusia leżącego 
na ziemi, aam zaś powrócił do domu. 

Zebranie męskle członków towarzystwa pra- 
wniczego, aranżowane przez radcę „p. Misińskiego, 
odbyło się w sobotę wiecór w małej sali kasyna 
miejskiego. 

Zebranie było bardzo liczne, przybyli wszyscy 
wybitni reprezentaci naszych sier prawniczych. Ba. 
wiono się bardzo dobrze. 

Obchody narodowe Złoczów. Za poległych 
w roku 1831 odbyło się dnia 3. b. m. przy licznym 
współudziale inteligencji i młodzieży, żałobne nabo- 
żeństwo, urządzone staraniem tutejszego „Svkoła*. 
Ze składki uzyskaną kwotę 14 zł. 50 cnt. odesłano 
do komitetu lwowskiego na rzecz weteranów z 
roku 1881. 

Schwytany handlarz dziewcząt Leib Griinberg, 
aresztowany został — jak to już donieśliśmy — 
w dniu 2. bm. w Tryeście, w chwili, gdy z swemi 
ofiarami wsiadał na okręt, odpływający do Bombaju 
W towarzystwie Griinberga znajdowały się dwie uro- 
dziwe dziewczyny z Galicji: szwaczka Sali Keller i 
fryzjerka Regina Delfiner. Przy Grilnbergu i jego to- 
warzyszkach znaleziono znaczne sumy pieniężne i 
wartościową biżuterję. Aresztowanie nastąpiło na re- 
kwizycję władz lwowskich, 


O Hendigerze pisze warszawski korespondent 
Dsiennika Poznańskiego: „Publiczność tutejsza za- 
interesowała się bardzo procesam Hendigera, który 
się rozegrał w Krakowie. Liczne ti szczegóły obiegają 
z procesu tego łotra, który się nie wahał, dla zaro- 
bienia kilkuset lub kilku tycięcy rubli, kompro- 
mitowąć kraj i narażać wolność i życie wielu osób. 
Okoliczaością dla tutejszych stosunków wielce 
charakterystyczną jest to, iż szerokie masy lud- 
ności, które nie znają dokładniej przebiegn procesu, 
święcie o tem SĄ przekonane, że Hendigier był ajen- 
tam trzeciego wydziału, tj. policji petersburgskiej, 
którego opiekunowie wydali na łu», gdy zanosiłu się 
na to, że ićh skompromituje. Powiadają, że Hendige« 
nis posiedzi długo w kozie, przyjaciele petersburgsey 
dopomęgą mu do ncieczki.* 
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Sensacyjne odkrycie. Schlesische Ztg. donosi 


z Wrocławia, iż w nocy z dnia 30. zm. na dzień: 


1. grudnia, znaleziono tamże na łąkach przedmiej 
skich wielką ilość kości ludzkich, około sześćdzie- 
siąt szkieletów. Przy niektórych kościach znajdowały 
się jeszcze kawałki ciała lub skóry. Śledztwo poli- 
cyjne w toku. 

Sprawa Łuskiny. W tych dnich podaliśmy 
wiadomość telegraficzną o aresztowaniu w Paryżu 
rzekomego szpiega niemieckiego, który policji przed- 
stawił się jako Łuskina. O sprawie tej zawierają 
wczorajsze pisma niemieckie następujące. nowe szcze- 
góły. I tak Berliner Tagoblatt donosi w te'egramie 
p ryskim z datą d 2. grudna: „Uwięziony, jako 
szpieg niemiecki, zamieszkiwał pod nazwiskiem Łu- 
skiny „Hotel de France* na przedmieściu Saint Ger- 
main i obeował z wyższego stopnia oficerami. Are- 
sztewany, śledzony przez dwóch tajnych policystów, 
podróżował po Włoszech, Niemczech, Rosji i badał 
granice (?)* Równocześnie pisze Pester Lloyd: „Ob- 
winiony pod zarzutem szpiegostwa Łuskina, rodem 
z Krakowa, twierdzi, iż podróżował w celu wykoń- 
czenia większego militarnego dzieła. Łuskina na pod- 
stawie fotografjj wymalował obraz, przedstawiający 
dramat w Mayerlingu, za pomocą którego usiłował 
wymusić pieniądze od wysoko położonych osobistości 
w Wiedniu. Policji znani są nabywcy tego obrazu.“ 
— Na razie powstrzymujemy się od wszelkich na 
ten temat komentarzy. 

Papież umarł! W piątek wieczorem — jak to 
już donieśliśmy telegraficznie — krążyła po ulicach 
Rzymu pogłoska o nagłej śmierci Leona XIII. Kle- 
rykalny organ Patria, powtórzył ową wiadomość w 
numerze, wydanym w czarnych obwódkach. Sfery 
watykańskie zaprzeczyły prawdziwości tej pogłeski. 
Papież, jak zwykle, przyjmował w tym dniu dostoj- 
ników kościoła, poczem przechadzał się w ogrodach 
Watykańskich. 


Z miłości. Drut telegraficzny rozniósł w d. 28. 
zm. po Świecie wiadomość o tajamniczem zniknięciu 
księcia Karola bawarskiego, syna ks. Ludwika, a 
wnuka rejenta. Śprawa ta przedstawia się jak na- 
stępuje: Dziewiętnastoletni książę Karol, wychowany 
surowo przez ojca, zakochał się w pięknej, dwa lata 
od niego starszej tancerce i Chciał ją zaślubić mor: 
ganatycznie. Powoływał zię w tej sprawie na świeży 
jeszcze przykład swego kuzyna, księcia Ludwika, 
ożenionego z tancerką panną Barth. Rodzina sprze- 
ciwiła się matrymonialnym zamiarom młodzieńca, 
którego zamierzino wyprawić w dłuższą podróż za 
granicę. Nagle, w dniu 28. zm. o godz. 4. Iano, 
książę zniknął z pałasu. Wyjechał koleją na połu: 
dnie — nie sam niestety. Znaleziono go jednak na 
dworcu w Nerymberize, skąd w d. 2. bm. powrócił 
do Monachium w towarzystwie — adjutanta Sodena. 

Nowa statystyka. Pewnemu burmistrzowi, ce- 
lem wykończenia tablicy statystycznej, zadano, między 
innemi, pytanie : 

— Z czego składa się przeważnie pożywienie w 
mieście ? 

— Obywatele jedzą to, co mają — wpisał bur- 
mistrz w odnośną rubrykę. 

Nasze dzieci. 

Władzio bawi się z innemi dziećmi 
lega się gorżki jego płacz. 

= Co ci się stało? — pyta bona. 

— Bronek uderzył mię w twars. 

— A ozemuś mu nie oddał? 

— Bo mu już przedtem oddałem — szlocha 


Władzio. 


naraz roz- 


> 
Humoerystyczny kalendarz „Smignsa* 
na rok 1893, uznany jako najlepszy, nabywać mogą prenu- 
meratorowie „Dziennika Polskiego“ po zniżonej oe- 
nie 40 ct. (z przesyłką pocztową 4% ot, Nader 
ozdobnie wydany kalendarzyk kleszoak owy „Śmigusa* 
kosztuje 20 ot. (z przesyłką pocztową) 22 ct. 


Wiadomości literackie i artystyczne 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka 
Dziś we wtorek „Carmen*, opera w 4. aktach Bi- 
zet'a. Pierwszy występ panny Sapho  Bellinzioni i 
występ pp.: Aleksandra Myszugi i Radolfa Bern- 
hardta ; jutro we środę po raz drugi „Pod maską“ 
(Das sweiie Gesicht), komedja w 4 aktach Oskara 
Blumenthal a. 


Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla Prenumeratorów 
Dodatek Nr. 48 „BLUSZCZU” 
za listopad Zarządziliśmy jak 
najściślejszą kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ctśniętą jest stampuglia : 

i USZCZ,.” 
W razie więc gdyby pisme 
to nie doszło rąk Meiałantcścii, 
upraszamy reklamować na 
poczcie, gdyż x naszej stron 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu. 


| m 
duspodarstwó, przemysł i handel 


Losy wystawy teatralnej w Wiedniu. Przy 
ciągnieniu dnia 1. b. m. główna wygrana 60.000 zł. 
padła na serję 9476 nr. 44. druga wygrana 8000 zł. 
na serje 9457 nr. 67 trzecia wygrana 4000 zł. na 
serje 5558 nr. 32, czwarta wygrana 1600 zł. na 
serje 9889 nr. 54, piąta wygrana 800 zł. na serję 
3305 nr. 28. 

Po 500 zł. wygrały serja 4786 nr. 39 i serja 
6852 nr. 16. 


Po 200 zł. wygrały serja 981 nr. 99, serja 
3978 nr. 75, s. 6691 nr. 76, s. 8076 nr 81 i s. 
9958 nr. 84, 

Po 100 zł. wygrały serja 248 ur. 27, serja 
276 nr. 12, s. 2591 nr. 95, 8. 3107 nm 38, S 
3380 nr. 54, s. 3972 nr. 100, B. 4136 nr. %, 
s. 6082 nr. 55, s. 64381 nr. 36, s. 6538 nr. 36, 
s. 6778 nr. 80, s. 6879 nr. 99, s. 7504 nr. 54, 
8. 7694 nr. 51, s. 8045 nr. 85, s. 8426 nr. 29, 
s. 8692 nr. 22, s. 8751 nr. 8, s. 8942 nr. 11 ie. 
9751 nr. 46. | . 

Pe 50 zł. wygrały: serja 370 nr. 53, serja 
700 nr. 92, serja 1109 nr. 100, s. 1913 nr. 38 
serja 2407 nr. 66, s. 2568 nr. 04, s. 2737 nr. 48, 
8. 2771] nr. 89, s. 2823 nr 40, s. 3256 nr. 91, 
s. 3484 ur. 95, 8. 8888 nr. 52, s. 4489 nr. 45, 
8. 4537 nr. 42, s 4058 nr. 57, s. 4683 nr. 94, 
s. 4691 nr. 31, s. 4824 nr, 20, s. 4925 nr. 62, 
s. 5041 nr. 42, a. 5358 nr. 94, s. 5502 nr. 55, 
s. 5605 nr 31, s. 5058 nt. 19, s. 5788 nr. 7, 
s. 6290 nr. 79, 8 6761 nr. 4, a. 6780 mr. 7, s. 
6852 nr. 29, 8. 7272 nr, 1%, s. 7387 nr. 74, s. 
7891 nr. 84, s. 7562 nr. $2, s. 7706 nr. 64, s. 


1718 nr. 15, 8. 7761 nr 71, s. 7973 nr. 99, s. 


8414 nr. 99, B. 8834 nr. 80, s. 9097 nr. p 


DZIENNIK POLSKI z dnia 6. Grudnia 1893 r. 


Ostatnie wiadomości. 


Narodni Listy uważają odmowę- funduszu 
dyspozycyjnego jako stanowczą klęskę dla hr. 
Taaffego, którego to faktu nie zdoła odmienić 
najlepszy humor prezydenta gabinetu. Zapowie- 
dzią, iż on nie dopuści do żadnej zmiany w ustawach 
zasadniczych, obraził hr. Taaffe śmiertelnie każ 
dego Czecha i wyzwał ich de walki namiętnej 
przeciw programowi rządowemnu. Młodoczesi speł- 
nili przeto święty obowiązek, dając hr. Taaffemu 
wotum nieufnożci. 

Staroczeska prasa natomiast szydzi z mło- 
doczeskich posłów, którzy lewicy dopomogli 


-i 


dò zwycięstwa i to w sprawie prawa pań- 
stwowego, wywołanej przez ks. Schwarzen- 
berga. 


Zdaniem Lloyda, lewica nie tylko utrudniła, 
ale i zniweczyła możność utworzenia większości. 
Stosunek głosów, przy głosowaniu zamarkowany, 
jest wiele mówiącym. Mimo kompromitnjącego 
sojuszu z antisemitami, hr. Taaffe uległ. Gabinet 
jego doświadczył wieln zmiennych kolei, musi 
jednak liczyć się z faktem, że bez liberałów, 
nawet w trybie prowadzenia polityki: von Fall, 
gu Fall, nie posiada większości. 

Nemzet twierdzi, że hr. Taaffe z swym sy- 
ARE znajduje się w przededniu ciężkiego prze- 
silenia. 


Mentagsrevue donosi, że hr. Taaffe cesarzo- 
wi jeszcze nie przedłożył dymisji hr. Knenbur- 
ga i pisze: „Hr. Taaffe nie puści hr. Kuenbur- 
ga, ale stronnictwo liberalno niemieckie może go 
juścić przemocą wywlec z gabinetu, i dopiero 
wtedy możnaby mówić o zerwanin pomiędzy 
rządem a lewicą, iako o fakcie dokonanym, 
i byłaby zniweczona akcja. do której wszystkie 
decydujące czynniki wagę tak wielką przykła- 
dsły. Ale i w tym razie hr. Taafie nie przed: 
sięweźmie niczego, coby było przeciw konstytn- 
cji i dnalizwowi (odnośnie do czeskiego prawą 
państwowego). Lewica ma pewne rękojmie w 
tych 11 latach, które przeprowadziły złączenie 
się jego z lewi* *. "Ten ustęp odnosi sie do od- 
rzucenia wnioska Liechtensteina (szkolnego) przez 
hr. Taaffəgo. 


Budspeszteński dziennik katolicki Magyar 
Allam umieścił odezwę do dam, należących do 
arystokracji węgierskiej, które w swym Czasie 
uroczyście walczyły w obronie kościoła. Odezwa 
poleca rozwinąć agitację, ażeby upadł projekt 
prawa o dozwolenin ślubów między osobami wy- 
znań: chrześcjańskiego i żydowskiego. Odezwa 
wzywa także do agitacji przeciw projektowi 
Weckerle'ego w kwestji ślabów cywilnych. 

Nowoje Wremia daje odprawę N. fr. I resse, 
twierdząc, że wewnętrzne serbskie sprawy wcale 
Rosji nie obchodzą i że w Petersburgu żadnego 
memorjała od strąconych z władzy radykałów 
nie otrzymano. 

Sofijska Bulgarie wspomina 0 pogłosee, 
jakoby rząd zamierzał przedsięwziąć zmianę 
konstytucji. Rzeczone pismo twierdzi nadto, Że 
jaż obecne sobranje załatwi tę sprawę. W razie 
przychylnej odpowiedzi, sobranje postanowi 
zwołanie konstytuanty na koniec maja, która 
się zajmie rewizją projektowanej zmiany. Swo- 
boda powtarza równ tę pogłoszkę. Dodaje 
jednak, że rząd dotychczas 
sprawie żadnych kroków. Według MN. fr. Presse 
zebranie deputowanych w tej sprawie odbyło 
się dnia 2. bm. pod przewodnictwem Siambało- 
wa, który uzasadniał potrzebę reformy. Główne 
zasady reformy dotyczą następujących punktów: 
Potomstwu księcia pozostawia się wolny wybór 
wyznania; jeden deputowany przypadnie na 30 
tysięcy mieszkańców i żądać się od każdego będzie 
kwalifikacji intellektnalnej; wolność prasy będzie 
ograniczoną; usnniętym zostanie zakaz noszeni£ 
obcych orderów; liczba ministerjów zostanie po 
mnożoną do dziewięciu. Projekt reformy nie dg 
znał podobno sympatycznego przyjęcia. Mam) 
to rząd liczy na nzyskanie potrzebnej większości 
2/, głosów w sobranja. 


Sprawa rewizji konstytucji w Belgji p 
się bardzo powoli naprzód. W komisji 
w'aszczył prezes gabinet zapatrywania 
i podniósł dodatnie strony systemu habitaq 
czem komisją system ten przyjęła za po 
prawa wyborczego. komisji izby dep 
nych cofnął rząd projekt królewskiego reteren 
dum. Stało się to głównie pod naciskiem prawicy 
i jej przywódcy Woeste'a, a postępowanie rządu 
było tem dziwniejsze, że jeszcze bardzo nieda 
wno przyjęcie królewskiego referendnm to jest 
prawa monarchy odwołania się do wyborców, 
stawiał jako kwestję zaufania Zdaje sie, te król 
Leopold pod tym głównie warnnkiem odstąpił od 
swego życzenia, iż izba nchwali zasadaiczo mo 
żliwość nabywania kolonij zamorski:h przez 
Belgję. Crodgi tu bowiem o kraje nad Kongo, 
które król pragnie wcielić do Belgji. Rzeczy wi- 
ście komisja rewizyjna uchwaliła jednomyślnie 
rezolucję, oświadczającą, że konstytacia belgij- 
ska nie sprzeciwia się nabywaniu kobnij. W ten 
sposób wcielenie Kongo jest już tyko kwestją 
czasu. Dodać jeszcze należy, że ep'awa rewizji 
konstytucji rozbiła lewicę na dwa kluby, Ziwo- 
lennicy powszechnego głosowania w liczbie 30 
połączyli się pod przewodnictwem Jansona w 
„związek liberalny,“ podczas gdy reszta lewicy 
utworzyła ołrębny klub pod nazwą gauche libe- 
rale i postaw ła na swem czele deputowanego 
Fróre Orbana i Bara. 
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Cocarde w nadzwyczajnam wydaniu wymie- 
nia w liczbie Osobistoś:i, przekupionych przez 
Thierre'go w sprawie panamskiej; brata pre- 
zydenta rzeczypospolitej, Aadolfa Car 
nota, tudzież senatorów: Renaulta Leona i Als 
berta Grevy ego. Przy tej sposobncści zauważa 
Cocarde, że do przesiłenia parlamentarnego przy- 
łącza się obecnie przes lenie prezydjalne 


Ajencja Havasa donosi w d. 3.b, m. że Ka- 
zimierz Ferrier po bezskutecznych zabiegach, 
zrozygnowzł. z migji utworzenia gabinetu. Wobec 
tego w sobotę wieczorem zawauwał Carnot po 
raz trzeci do pałacu eliżjskiego Bourgeoisa. 
sta proponawaua przzz t6g* ostetniez0, ma się 
przedstawiać, jak następuje. Mibot (sprawy ga- 
graniczne), f rey cinat (woja), Papay. (oiwiata) i 
Rouvier (finanse). | ` 

e 

Audjencja księcia Meszczerskiego, kierowni- 
ka Grażdamina, u cara, wywcłuje ogólną sensa- 
cję, gdyż wspomniane 17 ogłosiło niedaimno 
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nie poczynił w tej | wzór francuski 
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artykuł przeciw 


orz 


gwałtowny przymierzu g 


Francją. 


Figaro: donosi, łe wielki książę Sergiusz 
w rozmowie z kilk- wybitnemi osobistościami 
angielskiemi i złożył jak najbardziej pokojowe 
zapewnienia i dodał, że. car wcale nie ma za- 
miara uregulować kwestji wschodniej przez za- 
warcie osobnej umowy z Francją. 


A a 6 0 0 EŃ 
© 
. Z Koła polskiego. 
Telegramy „Dziennika Polskiego." 

Wiedeń 5. grudnia (Koło polskie). Na 
wczorajszem posiedzeniu Koła, na wniosek ks. 
Ruczki uchwaliło Koło jednogłośnie: „W azna- 
niu, że prezes Jaworski w zupełnej zgodno- 
ści z uchwałami i zapatrywaniami Koła, stano- 
wisko tegoż tak podczas rokowań, jak i rozpraw 
nad fundnszem dyspozycyjnym zaznaczył, wyra- 
ża mu Koło swe serdeczne podziękowanie”. 
W motywowaniu podniósł wnioskodawca, że Koło 
jednozgodnie oświadczyło się za utrzymaniem 
ścisłych związków z klnbem Hohen- 
warta. Prezes dziękując zaznacza, że stano- 
wisko, zajęte przes niego i Koło, odpowiadało 
prawdzie, interesom państwa i kraju, oraz dotych- 
czasowej tradycji Koła. Następuje dalszy ciąg 
rozprawy o budżecie oświaty. P. Rutowski 
podnosi potrzeby szkoły politechnicznej we Lwo 
wie. Żąda lepazego uposażenia nowokreowanych 
katedr ejzktroteenniki i techyologji naftowej, 
mianowicie muzeów i labnratorjów. W imieniu 
Koła chce mowca zastrzedz w izbie kom peten- 
eję Sejmu w sprawie szkół średnich. 

P. Byk żąda uwolnienia gmin miejskich od 
preste yj na szkoły średnie państwowe i założe- 
nia „kely rabinackiej, wsgłędnie szkoły dla 
kształcenia nauczycieli religii żydowskiej. — 
P. Chrzanowski zastrzega się, że reforma 
planu nauk w szkołach średnich należy do sej- 
mów i rozwija projokt reformy. — P. Czerka- 
wski pragnie, by nauka języka greckiego ogra- 
niczona została tylko do siódmej i ósmej klasy 
i to jedynie dla uczniów, udaiących się na wy- 
dział filozoficzny.. Dalej domaga się szkoły śla- 
sarskiej w Tarnopolu, wreszcie porusza sprawę 
uregulowania emerytury profesorów  uniwersy- 
teckich. — P. Wielowiejski żąda dokładnego 
sformułowania naszych żądań na polu oświaty, 
uważa jednak żądanie zuiesienia greckiej nauki 
za dorywcze i przedwczesne. -- P. Piniński 
radzi ostrożność w kwestji reformy. Wobec mi 
nistru oświaty trzeba łagodnie występować, gdyż 
ma on wobec nas właśnie świeżą zasługę (in: 
spektoraty szkolne). Wyrzucenia greki z planu 
nauk nie należy na razie żądać. 

P. Szczepanowski przemawia za zni- 
zeniem czesnego i żąda lepszego uposażenia szkół 
przemysłowych —P.Kozłowski żąda zapobie- 
żenia przepełnienin w szkołach średnich, przez 
co nauczyciel nie może działać na wychowanie 
młędzieży. Mowca nis ma sympatji do ministra 
oświaty iygani jego zachowaniesię w sprawie Spin- 
cica, chwali natomiast jego system pedag. P. Ro- 
szkowsi przemawiać będzie wizbie za zniżeniem 
lopłat szkolnych i za obowiązkową nauką języków 

nowożytnych i gimnastyki, jak niemniej za nłatwie- 

niem młodzieży / kształcenia się w Bziakach 
pięknych — P Żuk Skarszewski żąda, by 
przemawiać w izbie przeciw przeciążeniu mło- 
dzieży.—P. Kraiński domaga się specjalnego 
wykształcenia nanczycieli gimnazjalnych na 
Na ramu  posicdzonic  o3ro 
zzono. 


Rada panstwa 


Wiedeń 5. grudnia (Z taby posłów) Na ko- 
rytarzach parlamentu kursują rozmaite pogłoski, 
które wszakże przyjmować należy z wszelką re 
zerwą. Twierdzą, żB dymiaja Knuenburga zostaia 
jaż przyjętą i że powołano w jə go miejsce 
Wurmbrandta - Obiega również pogłoska, że w 
czasie feryj świątecznych cgłoszeną zostanie no 
minacja ministra #dia# Czech z grupy większych 
posiadłoś 3i. 

W izbie posłów po odpowiedzi na interpela 
cję w sórawie Rsichońbergskiej, uchwalona wię: 
kszością głosów rozpocząć na najbli ższem posie 
dzeniu dyskusję w tej sprawie. W  kwestji 


badżetowej przemawiali Spindler i Ctessman. 


Telegramy „Dziennika Polskiego ; 

Londyn 5 grudnia. Z Samoy dochodzą tn 
wielce niepokojące wieści o ogólnem powstania 
krajowców i 1zezi Europejczyków. Apia stała 
się pastwą płomieni. Część eskadry australskiej 
udała się do Apji. 


Ruda-Peszt 5. grudnia. Onegiaj zdarzyły się 
2 wypadki zasłabnięcia, a 1 śmierci skutziem cholery. 


Wiedeń 5. gradnia. Rząd dotychczas nie 
przedsięwziął żadnego krokn w celn zbliżenia się 
do lewicy. Dymisja Kuenbnrga zostanie przy: 
jęta. Lewica zajmuje obecnie stanowisko opozy- 
cji quand móme i jest właściwie izolowaną. Jej 
koalicja z Młodoczechami dowodzi nejlepiej, że 
nie idzie jej o nie innego, jak o ceie partyjne, al- 
bowiem zasady Młodoczechów diametralnie są 
przeciwne jej własnym. Coraz też więcej niknie 
nimbas lewicy jako stronnictwa państwowego. 
Przy obecnej większości wypadałoby według 
formułek parlamentarnych utworzyć ministerstwo 
Plener, Steinwender, Eym albo Vaszaty. Nie 
ulega wątpliwości, że w ten sposób doprowadza 
lewica cały parlamentaryzm ad absurdum. W ło- 
nie Młodozzechów przygotowuje się jednak zmia- 
na, dowodem czego jest ostatni wybór komisji 
parlamentarnej, do której Młodoczesi wysłali sa- 
me umiarkowane żywioły. 

Wiedeń 5. grudnia. W nuncjsturze tutejszej 
dziś rano odbył się kanoniczny proces informa- 
cyjny nowego arcybiskupa ołomunieckiego, księ 
dza Kohna, oraz biskupa sufragana wacowickie- 
go, Junga. Nuncjusz, ksiądz Galiaborti, odebrał 
od obu dostojników Kościoła przysięgę 

Wiedeń 5. grudnia. Zjednoczona rada nad- 
zoreza anatro-wegierskich państwowych dróg: że 
laznych, uchwaliła wczoraj wykupić kupon od 
azcyj, przypadzsjący na dzień 1 stycznia 1893. 
po 18, franków. | 

Petersburg 5. gradaia. Podatek wódczany 
zostan'e podwyższony od 1. grudnia bież. roku 
do wysokości 10 kopiejek od stopnia. Zaprowa: 
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dzić się mający nowy podatek domowo czyrssowy 
da skarbowi z całej Rosji 5,285.780 rabli, a to 
tak mało z tego powodu, że rada państwa nznała, 
iż podatek ten jest właściwie rzeczy biorąc po- 
datkiem od powietrza, czyli od oddychania i 
przeto można go nakładać w jak najmni jszej 
wysokości i to tylko na bardzo lnksnsowe mie- 
szkania. Ztąd też wszystkie mieszkania niżej 600 
rubii czynszu rocznego będą zupełnie wolne od 
tege podatkn 

Rzym 5. gradnia. Alarmująca pogłoska o 
chorobie papieża, w lot pochwycona niemal przez 
wszystkie pisma rzymskie, okazała się z gruntu 
fałszywą Dr. Ceccarelli, przyboczny lekarz pa- 
pieski oświadcza, że w ciagu ostatnich lat pię- 


tnasśtu nie potrzebował hadzć pulsu papieża; pa- 


pież jest zdrów i wszystko przemawia za t:m, że 
długo jeszcze cieszyć się będzie swem zdro 
wiem. 

Berlin 5. grudnia. Bismark przejeżdżał tędy 
w sobotę wieczorem. Pomimo, że podróż jego 
trzymano w największej tajemnicy, zebrało się 
na dworcu szczecińskim i lehrtejskim, przez 
które Bismark przejeżdżał, kilkaset osób, prze- 
ważnie studentów, rzucało kwiaty do wagonu 
księcia i wznosiło okrzyki na jego cześć. Kilka 
osób z tłumu zapytało księcia, kiedy przyjedzie 
do Berlina, na co on odrzekł: „Tak stary czło- 
wiek, jak ja, nie ma tu już eo szukać“. 

Leodjum 5. grudnia. Wczoraj eksplodował 
przed drzwiami fabryki”żelaza Cocherilla w Se- 
raing patron dynamitowy. Jeden urzędnik zo- 
stał lekko zraniony, szkoda matzrjaloa znaczna. 

Rzym 5 grudnia. W kopalni siarki Lacio, 
w prowincji Girgenti wybuchł pożur. Pięciu ro- 
botników udusiło się w dymie, jednego wydoby- 
to nieprzytomnego. Nie stwierdzono dotychczas, 


czy nie ma “we wnętrzu kopalni innych jeszcze 
robotników. | 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 


kupuje i sprzedaja wszelkie efekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dzienvym 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia prowizj;, 
Promesy na losy miasta Wiednia do ciągnienia 
dnia 1. stycznia 1893 rok, z główną wy» 
graną 200.000 zł. odbyć się mającego. 

Na los, zakupiony w tym kantorze, pa- 
dia główna wygrana w kwocie zł. 50.060. 

Jeneraina reprezentacja dla Galicji 
największego i mnjbogatzzezo w świecie 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
na życie „The Mninai*. ROK ZAŁOŻE- 


NIA 1842. FUNDUSZ GWARANCYJNY 308 
MILJONÓW sł, 


JP » A e 
Jan Mielecki 
za. iadamiając minejszem Szanow.ą P, T. Publiczność, 
z dniem 1 grudnia 18 2 przeniósł swo,ą 
PRACOWNIĘ STOLARSRĄ 
z ulicy Be.a l. 12 
na ulicę Panieńską l. 8 do własnego domu 


poleca się i nadal łaskawym względom Szanownej P. T. 
Publiczności. 


iż 


” e a 
Oświadczenie. 

Na cówiadczenie w imseratach „Dzennika Po'skiego“ 
nr. 227 w rubryce „Nadesłane“ oznajmiam, iż jestem 
współwłaścicielem firmy „GQ. syuawpira* ul. Sykstuska 
l. 10, raszczytnie w kraju i mieście naszem znanej od lat 
á: (bo w roku 184? założonej) z wyrobów malarskich, 
rylowmiczych i lakiernickich, i t. p, posiadam też 
własną koncesję do l. 25233 i mam wszelkie prawo do ty- 
tułu przemysłowca, a tem samem i rytownika. 

Btcrąc zawsze czynny udział w pracach 
miasta i przemysłu krajowego, nie ubiegałem 
o to, by drukowano nazsis.o moje w dziennikach, 
uczyniono i do nazwiska dodano zawód, 
zdrożnego. 

, Zdłożniejszem atoli jest podszywanie się pod obce na- 
zwiska i imiona — a tego dopuszcza się niejaki p. Hen- 
ryk Szapira, który nie był i nie jest rytownikiem. 

Przed kilku laty pracował w mej pracowni Mandel 
Hersch Szapira, a podszywszy się pod imię Henryka, pra- 
gnie szyku zadawać. 

Oświadczenie to w nr. 327, podpisane przez niejakiego 
Henryka Szapirę i paru innych 1ytowników, nie dziwiłoby 
mnie, iż obok na wiska Henryka Szapiry, który uczynił to 
z zazdrości „aus Brodneid* znajdują, się podpisy firm, zna- 
nych ze spokojnego charak'eru 

Panowie Ci niech będą przekonani, iż tego rodzaju 
ofwiadczeniam: do celu nie dojdą, a interesa firmy mej 
nie na tem nie ucierpią. 

„Ocenienie tego postępowania pozo tawiam zreszią Są- 
dowi szerszej P. T. Publiczności. 


około spraw 
się nigdy 

a że to 
nie w tem 


Jakób Szapira 
wspólwłaściciel firmy G. Schapira 
ul. Sykstuska l. 2 i 10. 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


były lekarz szpitala Św. Ludwika i elew-asystent kliniki 
chirurgicznej w Krakowie. 


po odbyciu specjalnych studjów w klinikach prot. Widerhe- 
fera we Wiedniu, Henocha w Berlinie i Epsteina w Pradze, 
erdynuje od 3. do 5. u!. Teatralna l. 5. 


Ziółka Chambarda w skiad których wcho- 
dzą wyłącznie liście i kwiaty, stanowią środek 
przeczyszczający, naturalny, niezawodny, skute- 
czny i najtańszy. Bardze przyjemnego smaku, 
działania łagodnego, bez boleści i najmniejszego 
utrudnienia żołądka, stanowią lekarstwo, poszuki 
wane przez osoby delikatne, mające wstręt do 
wszelkich środków czyszczących. Skład we Lwo- 
wie, w aptekach: pp. Mikołascha, Wewiórskiego, 
Ruckera, Sklepińskiego i Lachowicza. 549 1—14 


NE KROLOGJA. 


+ 
Karuli na BRadewiez 


wdowa po urzędniku Magistratu, 
zmarła po długich i c'ężkich cierpieniach, opatrzona 
św. Sakrament«mi w nielziolę dnia 4 grudnia b. r. 
o godzinie 4. ramo, przeżywszy laż 52. 

, Obrzęd pogrzeby odbędzie się we wtorek dnia 
6 erudoia b. r. o godzinie 2. popołudniu z domu 
pod l. 11, przy ulicy Ossol ńssieh na cementara Ły- 
czakowski, na który w głębokim żalu pogrążone 
dzieci f wnuki, k.e snych, przyjaciół, znajomych i 
pobożnych :hrześcian zapraszają. 

Lwów, 4. giudnia 1592 r. 
„Entreprise des pom ¿es fanebres“ Antoni Kurkowski. 


(esa a nh 


Å 
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wyeh, bolu gardła itp. 
Cena pudełka 20 ct. 
Prawdziwe w aptece 


E. STENZLA w KOŁOMYI. 


W: ielmożny Panie. 


Cenne są ziółka karpackie, po wy- 
życiu dwóch paczek, doznałem tak 


wielkiej ulgi, że mogę powiedzieć 


jestem zdrów, przeto wielu swoim ko- 
legom i znajomym radzętych używać 
przeto proszę niezwłocznie wysłać B 
paczek. Zostaję z prawdziwem powa- 
Hartmann 


Żaniem 


ITysiąc koron w złocie! 


mogę ofiarować sumiennie, komu 


Kneippówka 


leczniczych 


znana wódka z ziół 
księdza Kneippa 


nie wróci dobrego apetytu, snu, zdrowe 


very i sił młodzieńczych. 
Cena flaszki 1 zł. w. a 


Leopold Lityński 


Lwów 


2. Kopernika 2. 
Na prowincję wysyła się odwrot 
pocztą. 


IF- 


Szun. P. T. 


ną 
3 


i w ogóle odbiorcom większej 


HERBAT 


polecam 


chińsko - rosyjską 


HERBAT 


po najniższych cena 
S$ bez konkurencji. 


HERRAT 


we Lwowie, Sykstnska 


Cenniki na żądanie frango. 
(Lwów, „Impressa*) 2106 


Ziółka karpackie, 


Znakomite te ziółka są bardzo sku- 
teczne w zadawnionym kaszlu, chryp- 
ce, zaftegmieniu, cierpieniach pieraio= 


Kupcom 


Restaoratorod 


aromatyczną, mocno Raciągającą 


Główny i hurtowny skład 


Adolf Singer 


| NA ZIME! 


HERBATĘ Familijną 


tj; kilo 1°80 i 2 zł. 


Q 
Znakomite WYSIEWKI 7 herbat 8 A 


1, kilo 1:40 i zł. 1-70 


[5] 


poleca HANDEL 
2268 


| Tyrolskie desero 


Lwów, Rynek 39. 


5 Alberta Szkowrona 


Lwów, plac Marjacki 1. 7. 


RE) |(go=""=mo "WU WIT WZ 
: p H U I po 10 do 25 ct. 8 
Panu Janowi Bromilskiemu, | SZ p° 1 do 25 ct za 
właścicielowi handlu we Lwowie w ulicy 
Karola Ludwika l. 11, za sprowadzenie 
z Nowego Jorku pióra, zwanego: „ine 
dependent” stokrotne wyraża niniej- 
szem podzięki i szozero uznanin potrze- 
bujący mnoglego I szybkiego bez przerw 
wszelkich pisania, do czego takewe okn- 
zało się niezrównanom. 4. Cz. 3/,, 1892. 


qF UO aka 
Jedynie Restauracja 


Nałtuly Toephra 


1; We Lwowie iws 


ed reku 1858 istniejąca posiada 
własny skład mallepnzege IWA 
OKOOQCIMSKI aÒ x browaru 
Jana Gótza w Okocimie, które 
swą dobrosią wszelkie inne pim rze- 
wys, aan też PIWA LWOW- 
8 z browaru J. Liliom- 
folda i Sp. we Lwewie. Najprze- 
dniojsze piwo ekecimskie ke- 
aztuje bierąc do domu 34 ct., 


KALAFIORY włoskie 60 ct 
zawsze świeże. 


JARZĄBKI 
po zł. 1:30 sztuka. 
połeca handel 


2231 


n 
2124 


r 


Byb 9 Pa 
Orygin. prof. dra J: 


ilościf|gaś Iwewski leżak marcowy cych. 
16 et. ma litr. Sługi posyłane do Kosznio TÈ 
mnio po piwo mają wykazać się moim kaftaniki | r 
biletem na dowód, że piwo s moj restats Kalesony | maka | AE. 
racji pochodzi. Ku hnia zdrowa, smaczna Skarpetki | peńozechy aż 
i tania. Wybór potraw wielki. Oedziom- Ogrzowacze un Żełądsk ZE 
mie wyberme fiaczki i inno gorą- Arp 


oo i zimne przekąski óniadankowa. Usta- 

qa skrzętna i rzetelne  Wszolkie zgło 

„sgnia na nbiady w abomamaneje przyj 

muję osobiście. Polecaiąc sie łaakawym 

a=" Pi Szanownoj P. T. Publiczności 
kroślę się nym sługą 


Naftuła Tospfer, 


właściciel restauracji pod l. 13 
przy ulicy Trybunalskiej wo Lwowie. 


kawami 
Staniki włógzkowe do noszeni 
po sukni z rękawami i bes, 
Spodaloo włóczktwo 


Ę 


handel płócien I Miellzny 


17. 
we Lwowie. 


1—2 


Towarów 


zagranicznych także i gorące 


e takowe i nadal. 


KOKS 


ZMIANA LOKALU. 


Miuiajęzom mam zaszczyt zawiadomić W. 8z., P. T. Publiczność, że handel mój 


Handel mój zaopatrzyłem w ogromny zapas towarów korzenn 
dnych fabryk 1 aomów skaadewych. — 5 : a 
fortem, w których dostać można prócz wielkiego wyborn 


angielski musujący, Wina rs 


301 1-2 


Korzennych, Win i Delikatesów 
róg ni. Akademickiej i Cherążczyzny i. ð. 


z dniem 30. Listopada b. r. przenoszę vis a vis na tej samej ulicy do własnego domu. 


ch, win i Aelika'esów z pierwszarzę” 
ap złamóntów de śniadań i kolałyj, uraądaiłem s drié wymaganym kom- 
Marynit, Kawioru, Wędłin krajowych i przysmaczków 
znane z dobroci i w odpowiedniej temperaturze. Popter 
T. Pnblicatości za dotychczasowa względy upraszam 


Z poważaniem Stanisław Wojciechowski. 


KOKS! KOKSI 


przekąski.—Piw> Pilzneński 
óŁnorodne. Dziykując W. Sz. 


$. 


majlepszy, najtańszy i najczystszy materjał opałowy do kucheń i pieców 
gS" polecamy na porę zimową. $E 
Każdą ilość dostarczamy do mieszkań za 50 kilgr. 55 ct. w. a. 


Na prowincję wysełamy wagon koksu == 10.000 klgr. po cenie 90 zł. loco dworzec Lwów. | 
Podejmujemy się przerobienia własnym kosztem pieców kafowych, tndzież kneheń do opalania koksem. 


Posiadamy także na składzie 


iece Żelazne wyłożone materjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie 


do opalania koksem przydatne; takowe można oglądnąć każdego czasu. 


Wszelkie zamówienia 


2135 1—? 


WĘGLA 


kartą korespondencyjną będą tego samego dnia uskatecznione, 


Zarząd zakładu gazowego we Lwowie. 


era 
wyroby po cenach ry- 
ezmych z najszlachetniejsgej 
wełny, zalecane dla osób wątłego 
zdrowia, łatwo się przeziębieją- 


Kamaszo 
Bój U myśliwskio ze stopami 


i bez > 
Kamizelki męskio włóczkowe z rę- 


poleca 2131 d 1—? 


JANA RIEDLA 


DZIENNIK POLSKI : dnia ©. Grudnia 1893 r. 


Skarpetki i Pończochy 


stemu Jigera, para od 25 et. do 95 et 
bardzo mocne i ciepłe, polaca 


MAKS MUHLFELD 


1—7 


we 


JABŁKA po 5 i 12 ct, za sztukę, 


ztukę 


MARONY duże po 36 ct. kil', 


kilo, 


1 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku i. £2. 


Biuro Pierwszorzędych kopalń 


KAMIENNEGO i KOKSU 


we Lwowie, ul: Grodecka 3. a. — I. p. 


poleca: 


„IWA 


Nakładem księgarni polskiej 
LEOPOLDA EBER 


wyszedł i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach: 


Kalendarz Berliński 
na rok 1893 


z obszernym przewodnikiem po Berlin'e 


STARY! 
Założony w 1870 roku 
wyłączny handel herbaty 


JJ WOHLA 


we Lwowie, uł. Sykstuska l. 6, 
polesa Szanownej Publiczności 


na porę zimową doskonałą herbatę 
chińską, ronyjską i angielską. 
Zamówienia uskntecznia się sumiennie, 


spiesznie, franko opakowanie. SEDA_36 ct. 


Skład głó ny w ksi 
berga we Lworie. 


PTZEWYDOPIE W śmaka i zapachu 
pze Guez  sprowadzan 


ETERBATY 


chińskie, 
po sł. 3, 2:80, 3-20, 360, 4, £40 i5 a 
za funt = 500 gramów. 
Wysiewki herbaciane 


po zł. 1'50 i 1:70 za funt — 500 gramów 
z zupełnie świełego transportu 


Aiten- 
292 1—1 


a— m 


ẹgarni M. 
(EE) 2 
Nowo otworzony skład 


AX LAU 


we Lwowie 
ulica Kilińskiego l. 2. 


obok księgarni WP. Gubrynowicza 
i Schmidta 2219 


poleca najnowsze 
Kapelusze Habiga i Plessa. 
Cylindry od Zł 5550—89, 


Czapki prawdziwe krymskie | fu- 
trzane; Kapelusze miękkie Pichiera 
i inne od zł. 1*20, oraz 
RĘKAWICZKI angielskie, KALOSZE 
rosyjskie i wszelkie obuwie filcowe 
cza zc E 


1-7 noleca handel 1006 


ST. MARKIEWICZA 


(i me we Lwowie, w Rynku l. 42. 


ROMAN UHL 


NASTĘPCA JÓZEFA M. BREUNIG, 
C. i K. NADWORNY PIEKARZ i OUKRIERNIK, 
WIEDNIU, I., SINGERSTRASSE 21. 
TORTY, CIASTKA STOŁOWE, DESEROWE i DO HERBATY 
SUCHAREJ, „CAKES.“ 989 1—4 
BG CENNIKI NA ŻĄDANIE. 98 


(pod gwarancją) 


Halifax“ z stalowemi nożami para 2'50. „Halifax 
„Aalifax* niklo 
wane z szerokiemi nożami para 6'50. „Halifax* damskie nie niklowane para 2. 
„Halifax“ damskie niklowane para 350. „Helwetia* albo „Merkur“ para 30. 
„Jackson Hanes“ stalowe polerowane p:ra 6. „Jackson Haines“ stalowe niklowane 
para 6:50. Łyżwy żelazne z rzemykami para 1. Paski do Halifax para ot. 80. 
ZA skłąd i exspediycja na prowincję n firmy: PIOTR 
CHRZĄSTOWSKI, handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1, (naprzeciw 
Katedry), Cenniki illustrowane də dyspozycji. Dla pp. studentów, członków Towa- 
rzy:tw gimnast. „Bokół” i Klubów łyświarskich ceny znacznie zniżone. 


„Halifax* doskonałe para 1'80. 
z Bzerokiemi nożemi para 4 „Halifax“ niklowane stalowe para 5. 


Nieustająca | 
wystawa kuchen i pleców 
gazowych, 


żelazek do prasowania i rozmaitego rodzaju 
aparatów do gotowania GĄZEM 
w hapdln Żelaznym 


Piotra Chrząstowskiego 
(plac Kapitulny nr. 1). 
IMĘ” Wszystkie aparaty będą na miejscu gazem opa- 
lane iP. F. Publiczności objaśnione. 2:84 1—? 


HARLANDZKIM NICIOM 


w [ma jakości nie dorównają żadne inne fabrykaty. 


a7 Dlatego prosimy szyć tylko S3 


HARLANDZKIEMI NIĆMI. 


Z 
| mowarzystwo dla handlu, przenysłą i rolnictwa 


Węgiel kamienny górno-szląski salonowy kostkowy pierwszej jakości w plombowanych workach od 5 centn. po 70 ct. 
Tenże sam węgiel bez worków w otwartych wozach w najmnieszej ilości 40 centnarów po 65 ct. 
Węgiel kamienny górno-szląski drugiej jakości kostkowy od 5 centn, po 60 ct. 
Węgiel trzeciej jakości w grubych kawałkach w otwartych wonach od 5 cetnarów po 55 ct. 
Pierszej jakości koks kowalski górno-szląski od 5 centnarów po 80 ct. Pojedyńcze centnary niżej 6 cetna ów 
o 5 centów na centnarze drożej. — Pówyżs”e ceny rozumieją się za 50 klg. 3 odstawą do domu. 
Węgiel kamienny jako też i Koks całemi wagonami dla gorzelni, młynów parowych, cegielni, bro- 
warów i innych fabryk dostarcza na wszystkie stacje kolejowe po znacznie niżsnych ocenach. 


Zamówienia przyjmuje do wykonania o ile możliwie w tym 
Za rzetelną wagę i usłngę zaręczam. 


2214 


samym dniu lnb w dniu następnym 


1—? 


Dla dogodności P. T. Publiczności przyjmuje zamówienia na mój węgel handel korsenny 
Wgo Henryka Mayera, we Lwowie, ul. Łyczakowska I. 1. 


Telefonu liczba 390. 
Składy węgla i koksu na głównym dworcu kolejowym. 


H. DATTNER. 


Biuro, Grodecka 3. a., I. 


i. EE EŃ 


Do nabycia w każdej większej Aptece, 
w Goiewek u polskie 


L niezliczonych 


Pomimo wazechstronnege rozwoju ehemji kosmetycznej 
bo 30 lat 


rzetworów na tem polu, żadnemu z nich nie udało się nsunąć star" go, 
istniejącego środka, którym jest 


o następcy 
- Blaocathala i w droguerji A. Haas. 


| am S 


Wydawca: Jósef Leakownieki, 


Odpowiedzialny sa redskcję Adam Krajewski. 


w Głorlicach | 


Stowsrzyszenia zarejestrowane z ograniczoną poręką. Filie w Miejs u 

(fworjcz), Potoku (Krosno) utrzymuje na składach wszelkie w zakres rol- 

nictwą i przemysłu naftowego wchodzące przedmioty, których spis określają 
ecpniki przesyłane na żądanie. 

Wyłączne zsstępatwo ņa (alicję rur wiertniczych, wodociągowych, 
pompowych i gazowych, systemy Mąnnepranna, stalowych nie szwejsowa 
nych (Fabryki w Komotau, Remscheid i Rous aad Şanal, 

Zastępstwo fabryki narzędzi i przyborów wiertnic 
Lipiństiego w Sanoku. A 

Zastępstwo fabryki pod firmą: L. Zieleniewski, Kraków w sprzedaży 
kotłów parowych szwojsowanych i maszyn parowych, jako też lokomobil 
angielslich firmy Marschala Syna i Spółki. ; 

Zastępstwo górnoszłązkich kopa ń węgli (tylzo wyborowe marki). 

Wyłączne zastępstwo sztany litewskich do KEY wierceń, 

Towarzystwo pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr, lasów i terenów 
naftewych, w nabywanin i wymianie prodnetów snrowych i przetw orów 
tychże, wykonuje bndowy zbiorników rurociągów, i t. p. 1916 1—2 


s ; se 3 
i OLEJ RY BI: 


żółty, jednokrotnie desiylowany. nadzwyczaj dodatnio działa- 

jący przeciw zafiegmieniom, ostrości krwi, niedokrewności, 

skrofułom i t. d., — blały, przyjemniejszy od poprzedniego, 
bo dwukrotnie czyszczony i destylowany. 


zych Kazimierza 


Butelka oryginalna białego 
s żółtego 


Główny skład 
w aptece pod „srebrnym orłem" 


ZYGMUNTA RUCKERA 


wo Lwowie. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


89 et. 
60 ct. 


= 


Papier g fabryki ezerlańskiej, 


i nader urozmaiconą treścią literacką. 


tylko w gatunku la. 


e- 
Dra G. Jaegera 


Oryginalna Bielizog normalna 


męską, damską i dziecięcą 
z fabryki W. Bengera Synów 
2117 sprzedają podług cennika fabrycznego ff, 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIE 


we Lwowie, plac Halicki 1. 3, 


B7 Ostrzega się przed fałszerstwem! 8 
sg, Sprzedaż tylko w zielono opieczętowanych 
i niebiesko etykietowanych pudełkach. ag 


Bilińskie pastylki do trawienia. 


ASTYLKI DE BILIN. 


Znakomity środek przeciw pieczenia zgagi 
katarom żołądkowym i ntrudnienin reat 
azczególntie. 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach 1 droguerjach. 
805 a 1—? Dyrekcja zdrojowa w Bilin (Czechy), 


KZ A Z 


J Nowy, racjonalny sposób leczenia. 
Świadectwa renomowanych lekarzy. 
Nieszkod iwe — bez leków. 


| Wszystkim chorym na nerwy 


najgoręcej zaleca sie wyszła w 22 nakładzie broszura 
Romana Welssmanna 930 

| „O uniknięciu i leczeniu chorób nerwowych i apopieksji.” 
|C. k. Uniwersalna Księgarnia G. Szalińsk', w Wiedniu, 
l I. Stefansplatz 6. 


ANTY Taak Elg X AAA "r 


< 


Od BO lat istniejąca firma: 


JAN WALLACH i SYN 


Lwów, Rynek 1. 33, 


MAGAZYN-SULNA | TOWARÓW WELNIANYCH 
pwości sezon zimowy. 


EDMUNDA RIEDA 


NY ve Lwowie, plac Marjackt 10 
J polaca zbioru majowego: 
kilo Cengs . . . ... . 
Bouchoag czarn» . „ 
„ zbiór majowy „ 3— 
Kaysow czaruv . . z» 46 — 
Wysiowkłi herbaolane „ 1' 30 
yslewki z najlepszy sh 
erbat „„.. . zł. 1 60 


= 


Zamówienia z prowincji wysoła 
ssd pza pocztą. 1015 1-7 
, pakowania się nia liczy. 


DO AMERY 


K I. 
Ex KARTY JAZDY nw: > 
I. Kolowratring 9 


Niederlandzko - amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej 


WIEDEŃ. 


Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza I najtańsza podróż. 
Kolej 3 kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50 et. 
50 „ 


38 „ z Krakowa . A » "== 


DBERALL VORRATKNG.17 MEDAILIEN 


$. 


.. 


WYSTAWIE 
"FEINSTE OWALITAT 


ŚWIATOWEJ PARYSKIEJ 18589. 


GCO 
O 2 | 
SICHARN- 
ZBUCHATEL(SpywELR, 
© O 
> / 


ER CACAQ 
EN ' Nabrbafr > 


ICH 
01455 


*6SSI CAKIASAHYA CHAMOLVIAMAS 


MEDAL ZŁOTY NA 
NIMVLSKAA VN ALO3RZ TYGAN 


CHTLOSL 
A TE A” PA 


M. Lorenz i syn. 
Skład nici, wslążek, galanton, lowarów watnianych 


| pośęzoszkowych „gł 
„pod murzy nem e 
w Wiednin I, Banermąrkt 18, 
J a 
z Za doskonałość artykułów ręczy 60-letnie istnienie. 
Ziecentan z prowincji szybko za zaliczką. 


polecają swój bogato zaopajrzony skład najlepszej jakości 
C WE Pa c oc 


wy robów krajowych i zagranicznych 


po najtańszyeb cenach fabrycznych. 


a E 
2 Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarzsdem Franciszka Kąttnera 


